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Sprawa Berlina wniesiona do Rady Bezpieczeństwa 


Złamanie Karty O 


Z 


przez trzy mocarstwa zachodnie 


PARYŻ, 27.9 (API). W paryskch kołach politycznych podkreśla 


się, że decyzja trzech ministrów 
zachodnich o przekazaniu sprawy 


jest sprzeczna ze Statutem Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


Jak się stwierdza w Faryżu, ar 
tykuł 107 Karty ONZ podkreśla, że 
jeżeli jakikolwiek rząd ma prawo 
do podjęcia pewnej akcji w stosun 
ku do b. kraju nieprzyjacielskiego 
i jeżeli akcja ta jest wynikiem woj 
ny, to Karta Narodów Zjednoczo- 
nych nie ma prawa ani unieważ- 
nić, ani wyłączyć podobnej akcji. 
Obserwatorzy podkreślają że w ta 
kiej sytuacji jest niewątpliwie Zwią 
zek Radziecki, jako  sygnatariusz 
Karty Narodów Zjednoczonych. Po 
nieważ zaś akcja jego w Berlinie 
wynika pośrednio 7 okresu wcjen 
nego, przekazywanie tego proble- 
mu Radzie Bezpieczeństwa jest 
sprzeczne ze Statutem ONZ. 


W poniedziałek rano został opu 
blikowany tekst not wysłanych 
przez mocarstwa zachodnie do Zwią 
zku Radzieckiego w odpowiedzi na 
notę ZSRR w sprawie Berlina. No 
ty te starają się usprawiedliwić de 
cyzję trzech mocarstw zachodnich 
- dotyczącą przekazania sprawy Ber | 

lina Radzie Bezpieczeństwa. Noty 
zrzucają rzekomą winę za przerwa 
ne pertraktacji na Związek Radzieę 
ki mimo, iż komunikat agencji TASS 
z 26 września pozostawiał otwartą 
drogę do dalszych pertraktacji, No 
ta przyznaje, że mocarstwa zachod 
mie domagały się kontroli nie tyl 
ko nad obiegiem wschodniej marki 
niemieckiej w Berlinie, ale również 
„nad Bankiem Emisyjnym strefy 
radzieckiej w takim stopniu, w ja 
kim ma on związek z Berlinem“ co 
zdaniem strony radzieckiej, wyra- 
żonym w komunikacie TASS rów 
nałoby się dezorganizacji strefy 
wschodniej. 


Noty trzech mocarstw zachednich 
zostały wręczone jednocześnie am 
basadorom ZSRR w Londynie, Pa 
ryżu i Waszyngtonie. 


W poniedziałek ma wygłosić prze 
mówienie na Walnym Zgromadze 
niu Narodów Zjednoczonych mni 
ster Bevin. 


Agencje prasowe donoszą z Pary 
ža. że posunięcie anglo - amerykań 
sko - francuskie ma na celu odwró 
cente uwagi od podziału Niemiec 
dokonanego przez faktyczne stwo 
rzenie państwa zachodnio - niemie 
ckiege. Podkreśla sie tu, cynizm mo 
carstw zachodnich, które jedną ak 
cję nielegalną tj podział Niemiec, 
starają się usprawiedliwić inną ak 
cją nielegalną, ti przekazaniem 
sprawy Berlina Narodom Zjedno- 
czenym. 


Korespondenci prasowi podkre- 
ślają, że ponieważ propaganda wo 
jenna rezpętana przez mocarstwa 
zachodnie nie doprowadziła do pożą 
danych rezultatów, Marshall į Be 
vin pragną rozpocząć „nowy etap“ 
podżegania wojennego przez odda 
nie sprawy berlińskiej na porządek 
«brad Rady Bezpieczeństwa. 


PARYŻ, 279 (PAP). W niedzielę 
w południe odbyła się na Quai 
d'Orsay półtoragodzinna konferen 
cja ministrów spraw zagranicznych 
trzech mocarstw zachodnich — Mar 
shalla, Bevina i Schumana, na której 
rozpatrzono odpowiedź radziecką 
na wspólną notę państw zachodnich 
w sprawie Berlina W konferencji 
prócz doradców wzięła również u- 
dz'ał delegacja rzeczoznawców nie 
mieckich 


Opublikowany po kanierencji ko 
munikat stwierdza, że mocarstwa | 
zachodnie postanowiły wnieść spra 


spraw zagranicznych mocarstw 
Berlina Radzie Bezpieczeństwa, 


wę Berlina do rozpatrzenia w Ra 
dzie Bezpieczeństwa. 


PARYŻ, 27.9 (API). Według do 
niesień korespondentów prasowych, 
konferencja na Quai d'Orsay miała 
bardzo burzliwy przebieg, gdyż 
przedstawiciele Francji i Anglii by 
li zdania, iż sprawy berlińskiej nie 
należy przekazywać Organizacji Na 
rodów Zjednoczonych i dążyć do jej 
rozwiązania w gronie ministrów 
spraw zagranicznych Wielkiej 
Czwórki. Przeważyła jednak w koń 
cu opinia mia. Marshalla, który był 
za oddaniem sprawy w ręce Rady 
Bezpieczeństwa. 


Zdaniem obserwatorów politycz 
nych Paryża, decyzja trzech mo 
carstw zachodnich podyktowana by 


ła chęcią nadania „kryzysowi ber 
lińskiemu' odpowiedniego  rozgło 
su 3 awalenia winy za niepowodze 
mie rokowań czterostronnych na 
ZSRR. W świetle faktów, trudno 
przypuszczać, aby próba przerzuce 
nia odpowiedzialności za „kryzys 
berliński“ na barki Związku Ra- 
dzieckiego mogła być uwieńczona 
jakimkolwiek powodzeniem. 


Oświatczenie Piecka 


BERLIN, 27.9 (PAP). Przewodni 
czący Socjalistycznej Partii Jedno 
ści Niemiec (SED) Wilhelm Pieck, 
komentując decyzję mocarstw za! 
chodnich przekazania sprawy Berli 
na Radzie Bezpieczeństwa oświad 
czył: „Związek Radziecki, jak wyni 
ka z komunikatu agencji Tass, jest 
gotów na daleke idący kompromis, 
ale mocarstwa zachodnie nie są wi 
docznie zainteresowane w osiągnie! 
ciu porozumienia ze Związkiem Ra 
dzieckim w kwestii berlińskiej", 
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Przygotowa 


Stocznia Gdańska przygotowuje lodołamacze, przeprowadzając ich 
neralny remont przed okresem zimy, — Na fotografii statek ratow 


przed niedawnym 
przez Polskę od Holandii — na doku w stoczni 


niczy-ledcłamacz „Swarożycć”, 


nadó zimy 


— 


z i] 
ge- 
czasem zakupiony 
Gdańskiej. 

(Fato. Z. Kosycarz) 


komunikat TASS o rozmowach moskiewskich 


(wer r 


(I 


MOSKWA, 27.9 (PAP). Agencja Tass upoważniona została do 
opublikowania komunikatu w sprawie sytuacji w Berlinbe i per- 
iraktacji. jakie odbyły się w tej kwestiù między rządami ZSRR, 
USA, Wiełkiej Brytanii i Francji w ciągu sierpnia i września rb. 


Jest to tym bardziej konieczne— 
stwierdza agencja — że komunika 
ty w danej sprawie, jakie pojawiły 
się w prasie anglo - amerykańskiej 
i francuskiej, jak również oświad 
czenia osobistości oficjalnych, włą 
czając w to przemówienie p. Bevi 
na w Izbie Gmin z 22 września, 
nie dają właściwego pojęcia o SY 
tuacji w Berlinie i o wspomnianych 
pertraktacjach, a niekiedy wprowa 
dzają w błąd opinię publiczną. 

Rząd radziecki w swej nocie do 
rządów USA, Wielkiej Brytanii i 
Francji 14 lipca rb. oświadczył, iż. 
sytuacja, jaka wytworzyła się, w 
Berlinie, powstala w wyniku naru 


Demonstracie degau listów 
Z 


szenia przez rządy: USA, Wielkiej 
Brytanii i Francji powziętych u- 
przednie na konferencji poczdam- 
skiej uchwał oraz porozumienia 
4-ch mocarstw o mechaniżmie kon 
trelnym w Niemczech i w Berlinie. 
Wyrazem tego naruszenia była 
przeprowadzenie przez trzy mocar 
stwa separatystycznej reformy wa 
lutowej, wprowadzenie odrębnych 
znaków pieniężnych dla zachodnich 
sektorów Berlina oraz polityka roz 
członkowania Niemiec. Sytuacja 
wytworzona na skutek seperaty 
stycznych poczynań mocarstw za 
chodnich oznacza, iż trzy rządy 
nie poprzestają na wyłącznej ad- 


w Paryżu 


Premier Quenille grozi rolnikom 


PARYŻ, 27.9. (API). Wspan!ała 
postawa francuskiej klasy robotni- 
czej, która na wezwanie organizacji 
związkowych przepowadziła gene- 


ralny strajk, wywołała zrozumiałe 
zaniepokojenie w sferach rządo- 
wych Francji Premier Queuille 


z ALT A 
wygłosił w sobotę przemówienie 
diowe wzywając robotników do 
„zaprzestania nieodpowiedzialnych 
wystąpień i podporządkowania się 

ostanowieniom rządu”. £ 
afk francuski oświadczył jed 
nocześnie, że budżet państwowy Z0- 
stał ostatnio zrównoważony. 

W swym przemówieniu: radiowym 
Queuille zaapelował także dd rol- 
ników, aby „zachowali się rozsąd- 
nie“ į nie podwyższali cen produk- 


tów żywnościowych w NEZESPA I 
Mamie 2 oświadczy spie kę rzą 
zarządzenia  DrZE- 


podejmie ostre 
j chlopom. Dip 
NS ustęp przemówienia Queni!l- 
y się niewatpliwie z fak- i 


le'a łaczy ZE EE 
lem coraz częściej spotykanej- jed 
mości dziełania robotników i chło- 


pów. 


Wraz z wiadomościami o sukce- 
sach demonstracyjnego strajku po- 


wszechnego w którym . wzięło u- 
| dział ponad 5 milionów robotni- 
ków, nadchodzą również informa- 


cje o coraz aktywniejszej postawie 
łudności francuskiej wobec prowo- 
Kkacyjnych wystąpień bojówkarzy 
generałą de Gaulle'a. We wschod- 
niej dzielnicy Paryża doszło do po- 
ważnych zamieszek spowodowanych 
w czasie demonstracji, którą pró- 
bowali zorganizować degaulliści. — 
Tłumy mieszkańców Paryża zaczę- 
ły wznosić przeciwko de Gaułlowi 
wrogie okrzyki, co tak rozwście- 
czyło niedoszłych demonstrantów, 
że rczpoczęli bójkę. Jak donosi a- 
gencja Reutera, w wyniku starcia 
między degaullistami i wrogo prze 
ciwko nim nastrojonym tłumem, 7 
osób zostało poważnie rannych, 

Jest rzeczą wielce charakterysty- 
rzną że policja stanęła w obronie 
demonstrantów . degaullistowskich, 
traktując brutalnie spokojnych oby- 
wateli. 


ozumienie w sprawie 


zależy od rządów USA, Anglii i Francji 


r p 72 Wym, - 


Berlina 


ministracji zachodnich stref Nie 
miec, lecz pragną jednocześnie ad 
ministrować pod względem walu- 
towo - finansowym radziecką stre 
fą okupacyjną przez wprowadzenie 
w Berlinie znajdującym się w cen 
trum strefy radzieckiej, swej odręb 
nej waluty i w ten sposób zdezor 
ganizować gospodarkę strefy wschod 
niej w Niemczech i w rezultacie— 
wyprzeć stamtąd ZSRR. 
Okoliczność powyższa zmusiła 
dowództwo radzieckie w Niemczech 
do wydania zarządzeń w zakresie 
ograniczenia komunikacji między 
Berlinem a zachodnimi strefami 
okupacji Niemiec, aby uchronić in 
teresy ludneści niemieckiej i obro 
nić ekonomikę strefy 
przed dezorganizacją. 
Z uwagi jednak na to, iż rządy 
USA; Wielkiej Brytanii i Francji w 
końcu lipca zwróciły się do rządu 


ZSRR z propozycją wspólnego roz ' 


patrzenia sytuacji w Berlinie oraz 
tych bardziej szerokich problemów, 
o które ona zahacza, rząd radziecki 
propozycję te zaakceptował. w 
wyniku rozmów, jakie w ciągu 
sierpnia odbyły się w Moskwie 
między czterema rządami, uzgod- 
niono, że nastepujące kroki zosta 
ną podjęte jednocześnie pod wa- 
runkiem osiągnięcia porozumienia 
między czterema dowódcami na 
czelnymi w Berlinie w sprawie ich 
praktycznej realizacji: 

a) Zniesione zostaną wprowadzo 
ne ostatnio ograniczenia w dziedzi 
nie transportu i handlu miedzy Ber 

(Dokończenie na str. 2-€j) 


„| dźieckich celach. i 


radzieckiej | 


Dementi agencii TASS 


MOSKWA, 27.9 (PAP). Agencia 
Reutera podala, powołując się na im- 
formacje Fore gn Office z Ammanu, ja= 
koby myśliwiec, króry zeze} dnia 
23 bm. arabski samolot pasażerski był 
radzieckiej produkcji typu „Jak“ i że 
myśliwiec ten znajdował się w ręku 


„| Zydów» Agencja Jas upoważniona zo- 
„|stala edo” zdementowania * tej świadomości” 


jakos scałkowicie + kiamliwej -i *rozpo- 
wszechnianej ~w 'oszczerczych antyra=' 
e = 


i PJ 
Pogrzeb hr Berna lotte'a 

SZTOKHOLM. 27. 9. (API). Dwa 
hymny. które hr. Bernadotte wy- 
brał sobie przed śmiercią, zostały 
odśpiewane na jego pogrzebie, któ- 
ry odbył się w niedzielę w Sztok- 
holmie. Uroczystość odbyła się w 
kościele Gustawa Wazy, Obecni 
byli przedstawiciele Żydów i Ara- 
bów. 

Ciało hr. Bernadotte'a zostało 
ziożohe na lawecie ciągniętej przez 
48 harcerzy. Na uroczystości obec- 
ny był król Gustaw, członkowie ro- 
dzin królewskich Norwesii i Danii, 
oraz sekretarz generalny ONZ Try- 
gve Lie. 


Nanad na zwolenników Wallace a 


AUGUSTA, 27. 9. (API). Terro- 
ryści w Stanach Zjędnoczonych do- 
|! konali nowej brutalnej napaści na 
zwolenników Henry Wallace'a, kan 
dydata na prezydenitą: z ramienia 
partii postępowej, Jak donosi 'agen- 
cja United Press, banda terrorystów 
napadła na 4 kcbiety i jednego męż 
czyznę w Auguscie, wywiozła ich 
za miasto, pobiła w dotkliwy spo- 
sób i ostrzegła, by „nie pokazywali 
sie więcej w tym mieście“. 

Według opowiadań napadnieętych, 
akcją kierował miejscowy Ku- 
Klux-Klan. Trzy z  napadniętych 
dziewcząt liczą po dwadzieścia kil- 
ka lat. Zbierały one podpisy pod 
Rie" domagającą się dopuszcze- 
nia partii Wallace'a do wyborów. 
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Rząd węsterski 


przejał Kontrolę 


nad Węciersko-Amerykańs"im Towarzystwem Naftowym 


BUDAPESZT, 27. 9. (PAP). Rząd! miesiąca na 


węgierski postanowił oddać pod Ad 


ministrację państwową Węgsiersko- | 


Amerykańskie Towerzystwo Nafto- 
we (MAORT) W uzasadnieniu swej 
decyzji rząd węgierski .wskazuje, że 
wspomniane Towarzystwo z pole- 
cenia amerykańskiej firmy nafto 
wej 
nuie jego 


akcjami. świadomie z 


miesiąc 
wydobycie nafty. 
brzymią szkodę gospodarce naro- 
dowej Republiki Węgierskiej W 
porównaniu z r. 1943, gdy Towa- 
rzystwo pracowało dla Niemiec hi- 
terowskich, wydobycie ropy nafto- 
wej w pierwszej połowie roku bie- 


zmniejszało 
wyrządzając ol. 


„Standard Oil“ która dyspo-' żącego zmniejszyło się prawie dwus 


krotnie. 
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Trochę więcej niż miesiąc pozo= 
stało Stanom Zjednoczonym do 
dnia wybcrów newego prezydenta, 
który zasiądzie w Białym Domu na 
cztery lata. Gorączka przedwybor 
«> weszła już więc w stadium 
szczytowe. Niedawno główni kan- 
dydaci Truman, Dewey i Wallace 
rczpoczęli końcowy objazd Stanów 
Zjednoczonych tradycyjnym szla- 
kiem poprzez stany centralne na za 
chód, by stamtąd udać się na pół- 
nccny wschód. W tej chwili Tru- 
man i Dewey znajdują się nad Pacy- 
fikiem po wygłoszeniu niezliczonej 
ilości przemówień w stanach cen- 
tralnych, gdzie usiłowali pozyskać 
lub utrzymać głosy farmerów 
najważniejszą siłę tych stanów. W 
wielkich ośrodkach przemysłowych 
na północnym wschodzie natomiast 
walczyć będą o głosy robotnicze i 
mieszczańskie. 

Waliace prowadzi w swej kampa 
nii zdecydowaną i bezpatdonową 
walkę przeciw obu partiom: repu 
blikańskiej 1 demokratycznej, wy- 
kazując debitnie identyczność ich 
celów sprzecznych z interesem sza 
rego człowieka marzącego o trwa- 
łym pokoju i dobrobycie. ilość słu 
chaczy ną jego wiecach stale wzra- 
sta, przy czym, co jest bez prece- 
densu w historii kampanii wybor- 
czych w USA, płacą oni chętnie za 
wstep do sal, w których Wallace 
przemawia. 


Truman, przekonany z pewnością 
wewnętrznie o swych znikomych 
szansach tym  zajadlej prowadzi 
kampanię, im mniej ma widoków 
na urzeczywistnienie swych celów. 
Truman chciałby mocą i zaciekło- 
Ścią swego ataku na przeciwników 
zaprzeczyć  tradycyjnemu prawu, 
które mówi, że żadna kampania nie 
jest w stanie zmienić nastawienia 
opinii jakie zarysowuje się na dwa 
miesiące przed wyborami. Usiłuje 
więc en zmienić nastawienie więk 
szości narodu amerykańskiego, któ- 
ra odwróciła się od niego i demo- 
kratów. Posługuje się w tym celu 
niewybrednym w środkach ata- 
kiem na republikanów na wszyst= 
kich możliwych płaszczyznach po- 
lityki wewnętrznej, gdyż polityka 
zagraniczna jak i osoba  Dewetya 
są zgodnie z umową wyłączone z 
kampanii. Gdyby uwierzyć temu, 
co Truman mów! w czasie swych 
nieraz kilkunastu przemówień 
dziennie, można by śmiało przypu- 
ścić, że nie ma dziś w Stanach 
Zjednoczonych burdziej postępowe- 
go i demokratycznego przywódcy. 
Niestety nikt z zagranicy i prawie 
nikt w Ameryce nie jest w stanie 
w to uwierzyć, by słowa Trumana 
były szczere. To też towarzyszy im 
ogólny sceptycyzm, powiększający 
jeszcze niewiarę w możiiwość zwy- 
cięstwa demokratów. Truman 
chciałby przekonać wyborców, że 
jego demokratyczna partia jest par 
tią „ludową“, podczas gdy republi 
kanie są partią Wall-Street, wiel- 
kiego przemysłu i interesów spe- 
cjalnych grup. Usiłuje on napiętno 


wać działalność obecnego Kongresu ' 


o większości republikańskiej, kła- 
dąc szczególny nacisk na koniecz- 
ność anulowania ustawy antyrobot 
niczej Tafta-Hartlcy'a. Chcłałby on 
też spowcdować maksymalną frek- 
weńcję wyborczą wychodząc z za- 
leżenia, że jest ona „warunkiem 
ewentualnego sukcesu demokratów. 


, Dewey, w przeciwieństwie do 
swego końkurenta, nie zablega spe 
cjalnie o pozyskanie nowych glo- 
sów, Chciałby on raczej utrzymać 
obecnych zwolenników i tych, któ- 
rzy są zwolennikami jego csobiście, 
lub tych, którzy chca głosować na 
republikanów bez względu na oso- 
bę kandydata. Bazuje on wreszcie 
na głosach tych, którzy po prostu 
pragną zmiany rządu Stąd też kam 
pania jego nie jest ofensywna, lecz 
polega głównie na edpleraniu ata- 
ków Trumana. Stać go nawet na fa 
ki gest, że potrafi stwierdzić, 
©bie partie mają swoje zasługi i 
swoje miejsce w życiw amerykań- 
skim. Zaznacza przy tym jednak, 
że republikanie posiadają obecnie 
„lepszych* kandydatów i że naród 
potrzebuje zmiany. Dewey przema- 
wlą za zwyczaj taktownie i umiar- 
Kkowanie, wysuwając głównie dość 
mellste hasło „Jedności  narodo- 
wej“, Dla umotywowania tego slo 
ganu Dewey nle tylko nie atako- 
wał administracji Trumana, lecz 
oświadczył nawet, iż nie ponosi 
ona odpewiedzialneści za wszyst- 
kie trudności. które wynikły z 0- 


MIĘDZYNARODOWEJ 
jecydującu faza 


koliczności „pozostających poza 
kontrolą jakiegokolwiek rządu“. 
Kampania Deweya zbiegła się też 
w jednym punkcie z kampanią Tru 
mana. Nic mógł on nie przejąć pro 
gramu Trumana, który obiecywał 
dalsze kantynucewanie polityki sub 
sydiowania farmerów. Deweyowi 
zbyt zależy na głosach farmerów, 
by mógł pozwolić sobie na zaatako 
wanie tej polityki mimo, że nie 
zgadzają się z nią jego mocodawcy. 

Jednym z zasadniczych punktów 
kampanii Deweya jest atak na 
„ktomunistów* łączony z zżapowie- 
dzią wielkiej czystki w razie osią 
gnięcia zwycięstwa. Równocześnie 
unika on wszelkich obowiązujących 
wypowiedzi | przyrzeczeń. 

Na podstawie przebiegu 
niej decydującej fazy kampanii 
przedwyborczej można stwierdzić, 
Że szanse republikanów nie zmie- 
nily się. Wysiłki Trumana mogą 
mu w najlepszym wypadku zapew- 
nić zwycięstwo dla partil demekra 
tycznej w wyborach uzupełniają- 
cych do senatu. W tym wypadku 
większość demokratyczne w sena- 
cie przy republikańskicj Izbie Re- 
prczentantów i prezydencie nic by- 
laby mile widziana przez Dewcya. 
Charakterystyczny równocześnie 
jest fakt, że znaczne i liczne po- 
czątkowo wkłady finansowe na 
rzecz kampanii republikańskiej u- 
legły zmniejszeniu. Pewni obserwa 
torzy przypuszczają też, że Tru- 
man, Wallace | kandydat stanów 
południowych Thruimond mogą po- 
zbawić Deweya kenstytucyjnie wy 
maganej większości 260 głesów elek 
torów. W takim wypadku wybór 
nowego ptezydenta zostałby doko- 
nany przez Izbę Reprezentantów. 

Warto jeszcze zaznaczyć, że kam 
pania Wallacea i program partii 
postępowej nie jest lekceważony ani 
przez Trumana, ani przez Dewcya. 
Muszą oni nieraz rewidować swe 
stanowisko wobec wypowiedzi 
Wallace'a. Trzeba też dodać, że wy 
bór kandydatów tej partii do Kon 
gresu może w dużym stepniu wy- 
wrzeć wpływ na jego cblicze. 2 
dotychczasowego przebiegu ketm- 
panił przedwyborczej meżna wy- 
snuć ałuszny wniosek, że akcja 
Wałllace'a jednająca mu wielu zwo 
lenników wywarła już duży wpływ, 
a będzie wywierać coraz większy 
na życie polityczne Stanów Zjedno- 
czenych. 


ostat- 
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Kongres Słowian Amerykańskich 
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USA winny zadeklarować 


w Chicago 


poparcie dla polskiej granicy zachodniej 


CHICAGO, 27.9 (PAP). W sobotę rozpoczęła się IV krajowa kon- 


wencja Kongresu Słowian Amerykańskich z udziałem około 800 de- 
legatów. Kongres Słowian Amerykańskich, który powstał w r. 1942 
przy wybitnym poparciu Roosevelta, grupuje demokratyczne ele- 
menty słowiańskie — z Rosji, Polski, Czechosłowacji, Jugosławii 


zakończy ją przemówienie 


Otwierajac sesję Kongresu wicee- | denta i wiceprezydenta USA; 2) za- 


i Bułgarii Konwencja potrwa 3 dni i 
Wallace'a. 

prezydent _ Balokowicz, wybitny 
skrzypek jugosłowiański oświad- 


czył, iż przed Kongresem stoją trzy 
główne cele: ł) poprzeć kandydatu- 
rę Wallace'a i Taylora na prezy- 


BERLIN, 27, 9. (PAP). 25 b. m. 
odbyła się w Berlinie akademia 
zorganizowana przez Związek Po-| 
laków w Niemczech z okazji jubi- 
leuszu 25-lecią istnienia Związku. 
Akademia przerodziła się w spon- 
taniczną manifestację wspólnoty, 
łączącej skupiska polskie w Niem= 
| czech z Maclerzą. 

Na akademii uchwalone zostały 
dwie rezolucje które postanowiono 
posłać Prezydentowi R, P. i Pre- 
| mierowi Rządu. 

W rezolucji do Prezydenta R. P. 
czytamy m. in.: „My chłopi i ro- 
botnicy polscy, rzuceni twardym 


RZYM, 27.5 (PAP). W czasie obrad 
komitetu centralnego włoskiej partii 
komunistycznej po przemówieniu Lon- 
go, zabrali głos liczni mówcy, którzy 
rozpatrywali zadania komunistów wlo- 
skich w obecnej sytuacji politycznej. 

Pajetta poruszył sprawę dalszego 
wzmocnienia Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej. Sereni ómówił żagadnienie u= 
działu intelektualistów w walce wło- 
skiej klasy robotniczej. 

Sciaparelli podkreślił, że należy się 
bronić przed wpływami oportunistów, 
którzy umożliwiają przenikanie ideologii 
wroga klasowego do szeregów komuni= 
stycznych. 

Donini zaznaczył, że jednym z obo- 
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Komunikat ngencji TASS 


(Dokończenie Ze atr. 1-€j) 
linem a strefami zachodnimi oraz 
w zakresie przewozu ładunków do 
strefy radzieckiej Niemiec i z po 
wrctem. 

b) Jednocześnie niemiecka matka 
strefy radzieckiej wprowadzona zo 
stanie jako jedyna waluta dla Ber 
lina, a marka zachodnia „B“ zostanie 
wyccfana z obiegu w Berlinie. 

Uzgodniono przy tym, że wprowa 
dzenie miemieckiej marki strefy ra 
dzieckiej, jako jedynej waluty dla 
Berlina oraz cały szereg funkcji w 
zakresie późniejszego regulowania 
obiegu pieniężnego w Berlinie, po 
zestawać będzie pod kentrolą 4-ch 
mocarstw. W związku z tym poleco 
no 4-m gubernatorom w Berlinie 
opracować konkretne zarządzenia, 
zmierzające do realizacji osiągnię 
tego w Moskwie porozumienia, jak 
również przewidziano końtynuowa 
nie rozmów w Moskwie odnośnie 
innych zagadnień, związanych z sy 
tuacją w Niemczech. Odbyte na po 
czątku września w Berlinie tozmo 
wy między 4-ma  gubernatoraimi 
nie zostały zakończone z uwagi na 
to, iż rządy USA, Wielkiej Bryta- 
nii i Francji przeniosły pewne spra 
wy, w których zarysowały sie roz 
bleżności migdzy gubernatorami do 
Moskwy, celem wspólnego Trozpa 


iż | trzenia z rządem ZSRR. 


Wspomniane wyżej rozbieżności 
dotyczą 3-ch zagadnień, przy czym 
stanowisko rządu radzieckiego od 
nośnie tych zagadnień jest nastę- 
pujące: 


1 Rząd radziecki domaga się 
rozciągnięcia kontroli do- 
wództwa radziecklego nad przewo 
zemi ładunków towarowych i pasa 
Żerów drogą lotniczą między Beť 
linem a strefami zachodnimi po 
dobnie jak to się dzieje z transpor 
tem kolejowym, wodnym i koło- 


wym. Linie lotnicze mie mogą być. 


wyłączone spod kontroli ż uwagi na 
to, że między 4-ma rządami zosta 
ło uzgodnione, iż porozumienie win 
no przewidywać wprowadzenie od 
powiedniej kontroli nad obiegłem 
pieniężnym w Berlinie oraz nad 
handlem Berlina ze strefami za 


chodnimi, 
2 Rząd radziecki uważa za ko 
nieczne ściśle przestrzegać 
csłągniętego w Moskwie porozumie 
nla między 4-ma rządami odnośnie 
4-ro stronnej komisji finansowej i 
lej funiteji, dotyczących realizacji 
zarządzeń finansowych, związanych 
z wprowadzeniem i obicgłem jed 
nolitej waluty w Berlinie, Rząd 
radziecki nie może zgodzić się na 
takie rozszerzenie funkcji komisji 
finansowej, które umożliwiłoby jej 
ingerencję w zakresie regulowania 
obiegu pieniężnego w strefie ra- 

dzieckiej. 


Rząd radziccki zgodził się 

na życzenie rządów: UBA, 
Wielkiej Brytanii 1 Francji, aby 
wprowadzona zżcztałaą kontrola 4 
mocarstw nad iandlem Berlina ze 
strefami zachodnimi i innymi kra 
jami, włączając w to również wy 
dawanie odpowiednich — licencj! 
wskutek czego usunieta zestała róż 
nica poglądów, istniejąca w tej 
sprawie. 

Z powyższego wynika jasno, ja- 
kie jest istotne stanowisko rządu 
radzieckiego w kwestii uregulowa 
nia sytuacji w Berlinie na wzaje- 
mnie możliwej do przyjęcia pod 
stawie. 

W tych warunkach od rządów: 
USA, Wiełklej Brylanii i Francji 
zależy, czy pórirnkiacje we wspo 
mnłanej wyżej kwestii zostaną zer 
wanc, czy też osiągnięte zostanie 
zadawajniające porozumienie mię 
dzy ZSRR, USA, Wielką Brytanią 
i Francją. 


Chcą bezzwłocznie powrócić do kraju 


25 - lecie Związku Polaków w Niemczech 


Walka o wzmocnienie ideologiczne 
e ORNE 1 OEO E LEW "> ONY E 


Obrady Ceniralnego Komitetu 


Włoskiej Partii Komunistycznej 


Roza ENER ZZA i R A 


chować i ugruntować wolność tw 
USA; 3) przeszkodzić w zniszczemiu 
świata, zacieśniając przyjaźń ame- 
rykańsko . słowiańską. Balokowicz 
napiętnował aresztowanie przez wła 


= a AE E 


lcsem na tulacze szlaki, chtemy 
wrócić pod dach ojczysty, za któ- 
rym tęskniliśmy przez długie lata 
wędrówki po cbcych ugorach, dia 
którego walczyliśmy i dia którego 
żadna ofiara — krwi ozy potu 
nie będzie nam za wielka. Przyrze- 
kamy Tobie — Obywatelu Pitzy- 
dencie — że dzisiejszy jubileusz 
jest ostatnią rocznicą Związku Po- 
laków w Niemczech, bo wszyscy 
jak tu jesteśmy, atarży, czy młodzi, 


— 


chcemy jak najprędzej powrócó do 
kraju, aby pod Twoim kierownic- 
twem budować wielką i szczęśliwą 
Rzeczpospolitą Ludową 


wlązków Włoskiej Paruł Komunistycz- 
nej wobec międzynarodowego ruchu ro- 
botniczego jest demaskowanie roli ko- 
ścioła katolickiego i jego ideologii. Mów 
ca podkreślił że  ileologia katolicka 
wzbudza niewiarę ®w siły: człowieka. 
Niebezpieczeństwo dla postępu stwarza 


również  egzystencjonalizm, sprzyjający 
brakówi wiary w człowieka. 
Zastępca sekretarza  partli Pietro 


Secchla, oświadczył, że walka o wzmoc 
nienie ideologiczne członków partii mu- 
si być prowadzona na każdym odcinku. 
Strajk generalny, proklamowany po za- 
machu na Togliattiego, wydobył na jaw 
niedociągnięcia organizacyjne i politycz 
re, W tym stanie rzeczy należy zasta- 
nowić się nad nabytym doświadczeniem 
i popełnionymi błędami. Wszelkie od= 
chyłenin należy natychmiast ujawnić 
i korygować. 


Program Włoskiej Partii Komanistycz 
nej — powiedział Seccia — nie uległ 
żadnej zmianie. Jednym z warunków 
zwycięstwa jest przekształcenie każde- 
go czlonka partii w prawdziwego ko- 
muniste, świadomego swych zadań i obo 
wiązków. W związku z tym zajdzie 
konieczność usunięcia jednostek nieucz- 
ciwych i wiegodnych, które dostały się 
do szeregów partil. 


| dze amerykańskie sekretarza genes 


ralnego Kongresu Piryńskiego. No: 
ta bene Piryński został zwolniony 
za kaucją i przemawiał w drugim 
dniu obrad. składając sprawozda- 
nie z działalności i planów Kon- 
gresu na przyszłość, 

Zasadnicze przemówienie w 
pierwszym dniu obrad wygłosił 
przewodniczący Kongresu Słowian 
Amerykańskich Leon Krzycki. Krzy 
cki stwierdził, że każdy głos, odda- 
ny na Wallace'a jest nietylko gło- 
sem, wypowiadającym siè za przy: 
jaźnią między narodami, lecz rów- 
nież za budowaniem podstaw pod 
prawdziwie ludową partię w USA. 

Krzycki potępił w końcu wywro- 
tową działalnsść ucieklnierów z 
Europy Wschodniej — Mikołajczy- 
ka, Dymitrowa, Maczka, Sławika i 
Papanka. 

Drugi dzień obrad Krajowej Kon 
wencji Kongresu Słowian Amety= 
kańskich przeszedł pod znakiem 


krytyki dwupartyjnej polityki za- 
granicznej USA, zmierzającej do 
odbudowy  militarystycznych Nie- 


miee  uwypuklenia niebezpieczeń 
stwa, jakie polityka ta w tobie 
kryje. 

Sekretarz Generalny Kongresu 
George Piryński oświadczył: „Wzy» 
wamiy nasz rząd, aby wyraźnie zas 
deklarował przed całym Światem, 
że Stany Zjednoczone popierają 
słuszne prawa narodu polskiego 
do granie zachodnich, albowiem 
zachodnie granice Polski na Odrze 
i Nysie są granicami pokoju w Eu- 
ropie Wschodniej“, Mówca podał 
do wiadomeści, iż żądanie oficjal- 
nego uznania zachodnich granie 
Pciski przez USA zostanie przedłó- 
żone Zjazdowi w formie rezolucji. 

Zaznaczając. że naród amerykań- 
ski nie chce wojny, Piryński zapo- 
wiedział, iż Kongres wystąpi z 24- 
daniem przeprowadzenia przez Kon 
gres USA śledztwa w sprawie po= 
lityki. rządu w Niemczech, aby tą 
drogą zapoznać natód smerykańsk! 
z realnymi faktami 


O rozwój handlu między Europą 
Wschodnią I Zachodnią 


GENEWA, 27.8 (PAP). W ponie 
działek rozpoczyna się w Genewie 
zwołana z inicjatywy Europejskiej 
Komisji Gospodatczej konferencja 
przedstawicieli i rzeczoznawców 
wszystkich państw europejskich 2 
wyjątkiem Hiszpanii, celem prze 
dyskutowania problemów  związa= 
nych z rozszerzeniem wymiańy han 
dłowej między Europą Wschodnią 
i Zachodnią. 

W ubiegłym miesiącu, jak wiado 
mo, Europejska Komisja -Gospodar 
cza w swym sprawozdaniu  rocz= 
nym stwierdziła, że istotne zwięk 
szenie wymiany handlowej między 
wschodnią i zachodnią częścią Eu 
ropy jest zasadniczym warunkiem 
lej odbudowy i unlezależnienia się 
od pomocy amerykańskiej. 


OBOROPKOEOROWOREOBOAORORONORONOROH 


W kilku wierszach 


— W sobote rozpoczęła się konterencja 
Węgierskiej Partil Pracujących, poświę- 
cona zagadnieniom akcji polityczno-oś- 
wiatowej wśród mas tvobotniczych. 


— Rzad Ludowej Republiki Albańskiej 
postanowił do końca roku 1950 zbudować 
100 wzorowych wsl. Wsle te będą cał- 
kowlcie zelektryfikowane, Zostaną w 


nich zbudowane kluby, kina, szpitale, 
żłobki dziecięce, sklepy itd. 
— W poniedzlałsk rozpocznie się w 


Waszyngtonie doroczna konferencja gu- 
bernatorów Międzynarodowego Banku 
Odbudowy oraz Międzynarodowego Fun- 
duszu Monetarnego z udziałem delegacji 
47 państw. 


ae 
— Brytyjski minister skarbu Sir Staf- 
ford cum oraz kanadyjski minister ti- 
nansów Abbot wyjechall z Ottawy do 
Waszyngtonu, celem przeprowadzenia 
[om ow na tematy finansowe z rządem 
A. 
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— W tydzień po opanowaniu przez 
powstańców: stutysiącznego miasia Ma- 
dium, położonego we wschodniej części 
Jawy, dwa dalsze miasta dostały się w 
ich ręce. Są to Purwodadi 1 Parakan, 
położnne o 100 km. od stolicy republiki 
Jogjakarta. 


— Minister Armii USA ROvali oświsd» 
czył, że sprawa Iizy Koch, żony b. ko- 
mendanta obozu koncentracyjnego w 
Buchenwaldzie została ostatecznie za- 
łatwiona £ że władze amerykańskia w 
myśl obówłązuineej protedury, nle mala 
prawa zmieniać decyzji Ken. Clay, kig» 
ry jak wiadomo, zmniejszył jej karę do» 
żywotnłego więzienia do 4-ch lat. 


— pelgfa stała się oslatnio widownią 
azerbgu demonstracji przeciwko wyńwłe- 


tląniu na tutejszych ckranach anlyras ! 


dzleckiego fiimu produkcji amerykań- 
akle] „Żelazna Kurtyna". Przed kliku 
dniaml władze zmuszone zostały do va" 
kazu wyświetlania tego filmu w Rrukse-= 
Il. Podobny zakaz objąt również kina 
Antwerpii. 


— Kongres Narodowy Cyrenaiki (Afry= 
ka północna) wystosował protest do mln. 
Bevina, sprzeciwiając sią propozycji bry 
tyjskiel w sprawie przekazanie Cyrena 
ikl pod administrację brytyjską w rá- 
mach powiernietwa RA 


= Kurt Schumacher poddany by? OBe- 
racji amputacji lewej nogi powyżej ko- 
lana. Operacja przeprowadzona zóstała 
z powodu skrzepu w nodze. 

Stan zdrowia Schumacheta jest podob- 
no zadawalający, wątpliwe jednakże czy 
w najbliższej przyszłości powróci on do 
czynnej pracy politycznej. 


— Dr. Ralph Bunche p. o. rozjemcy 
ONZ w Palestynie po zamordowaniu Kr. 
Bernadotte'a przybył w niedzielę do 
swej kwatery głównej na wyspie Rodos. 


— Szef sztabu generalnego armii irac- 
kiej Balih Saib mianowany został dowód- 
cą sił zbrojnych Iraku i Hransjordanil 
w Palestynie. 


å 
— w Bawarii (strefa amerykańska) od- 
bywa się intensywne szkolenie policji 
przemysłowej, zwanej potocznie „czarna 
gwardia”, w przewidywaniu „operacji 
zimowych”. 


å 

— PFrnncuskie władze kolonialne na 
pałudnipwym wybrzeżu Vietnamu inier= 
hnowały przeszlo 2 tys. bojowników 0 
wolność Vietnamu. Mają oni zostać 7€- 
slani na znaną ze swych strasznych wa- 
runków wyspe Pulo Kondor. Więźnio- 
wie są poddawanl torturom służby wią: 
ziennej, , 
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yrankiewicza na Ra 


poprzez walkę z prawicą w PPS 


W czasie posiedzenia Rady Naczelnej PPS, sekretarz generalny 
CKW PPS premier Józef Cyrankiewicz wygłosił przemówienie. 
które podajemy w obszernym streszczeniu: 


Premier Cyrankiewicz 
1a wslępie, że u progu zbłliżają- 
zego się zjednoczenia polskiego ru 
hu robotniczego należy przezwy- 
ziężyć niesiuszne i 
ły, idee + teorie odziedziczcne po 
lawnej przedwojennej PPS oraz te, 
ztóre przeniknęły już w czasie dzia 
ania odrodzonej PPS. Zadaniem 
shecnych obrad Rady Naczelnej 
jest przede wszystkim zanalizowa- 
nie błędów, wahań i odchyleń, 

„Nie chodzi nam o błędy czy od 
chyłenis w stosunku do teorii mark 
sizmu-leninizmu — stwierdza mów- 
za — chodzi natomiast o błędy i od 
rhylenia w stosunku do linii, która 
winna była prowadzić partię poprzez 
zacieśnianie jednolitego frontu do je 
dności klasy robotniczej opartej na 
zasadach marksizmu-leninizmu'". 

Biędami tymi, które powodowały 
osłabianie jednolitego frontu, były 
z jedrej strony wahania i naciski 
prawiecwe, wpływające na linię 
trzonu kierownictwa partyjnego i 
wysinrjace te linię, z drugiej stro- 
ny — wahania i niedociągnięcia or 
ganizacyjne samego kierownictwa 
partyjnego. wynikające m. in. z je- 
go niejednolitości, 

Polska Partia Socjalistyczna 
wciąż jeszcze zmara się ze starymi 
pozostałościami dawnej tradycji z 
czasów. kiedy dawne prawicowe, 
nacjonalistyczne 1  oportunistyczne 
kierownictwo prowadziło PPS na 
aniyrewolucyjne manowce. 


Troska 


o czystość ideologiczną 


_„Podjęliśmy — przypomina z na- 
ciskiem premier Cyrankiewicz — 
rzadką w dziejach międzynarodowe 
go ruchu robotniczego próbę prze- 
prowadzenia masowej partii socjali 
stycznej, obciązonej całym bala- 
stem  reformistycznym, oportuni- 
stycznym,  niemarksistowskiej tra 
dycji ideołogii i praktyki — zde- 
moralizowanej w dodatku wyjątko- 
wo silnie rozwiniętym nacjenaliz- 
mem i antyradzieckim kompleksem 


oraz przeżeranej latami przez agen! 


tury faszystowskie — na platformę 
rewolucyjnego socjalizmu, marsi- 
zmu-Jen'nizmu* Okres bezpośrednio 
poprzedzający ziednoczenie ruchu ro 
hntniczegy musi być okresem Szeze- 
gólnej czujności 
ebcych Kklasowo i ideologicznie. 


Już przez cały okres przetwa- 
rzania odiodzonej PPS w partie 
rewolucyjną trwala walka z pra 
wicą socjalistyczną. Prawicowcy 
zwalczali najpierw jednolity 
front wówczas, kiedy partia dą 
żyła do jego pełnej realizacji. Po 
tem, gdy nastąpił etap przygoto 
towania jedności organicznej. pra 
wica zgadzała się z jednolitym 
frentem ale nie z jednością. Po 
tem, gdy jedneść zaczeła się re- 
alizować praktycznie — prawica 
zaczeła twierdzić, że likwiduie 
sie partię Słowem prawica szla 


zawsze z tvłu za rewolucyjnymi | 


siłami partia i starała się po- 
wstrzymać proces zjednoczenia 
pclskiego ruchu robotniczego r 
platformie marksizmu-leninizmu 


Po 17 marca nastąpiły w PPS po 
ważne przestnięcia personalne na 
stanowiskach organizacyjnych. Za- 
kres tych zmian nie był jednak do 
stateczny. W niertórvrh wypadkach 
“slv one dodatni wpływ, dni” 
dziom, którzy odeszli ze stanowisk, 
wiele do myślenią 1 umożliwiając 
im prace nad sob: i zrozumienie 
błedów. Ale znaleźli się i tacy, któ- 
rzy jeszcze bardziej ugrzęźli w błę 
dach prawicowych. Wytworzył się 
wśród nich bierny orór. Walczą pod 
stepnie przy pomory „szebtanej pro 
pagandy* plotki. kalumnii. os7czer 
stwa, podkonywania wiary w Zwią 
zek Radziecki Szuk?ja alibi d'a 
swvch błędów w bledach cześci 
PPR-owców obielvch krytyką nle- 
num KC PPR. Ale czy może istnieć 
łakieś powinowactwa miedzy koł. 
tuństwem prawicy PPS-owskiei wy 
tosłej na pożywce staregn reformiz 
mu. n=ciona'irmu. szowinizmu i dro 
bnomieszczaństwa, a tym, co w Te- 


fałszywe poglą-| 


wobec elementów | 


podkreśla: zolucji KC PPR określane jest mia 


| nem prawicowego odchylenia? 


ł 


I 


Dziś naćszedł czas likwidowania 
tych grup. „Naszą nie zawsze do- 
tychczas dostateczna troska o ideo- 
logiczną czystość partii musi być te 
raz zdwoiona, bo dziś staje się cna 
równtoczesnie troską o przyszłość zje 
dnoczonego ruchu robotniczego, o 
jego zwartość ideologiczną, o jed- 
ność przyszłej partii, o jej siłę do 
walki — stwierdzą z naciskiem mów 


ca. — Nie chcemy, by PPS stała się 
podwodą, na której przeprawią się 
do zjednoczonej partii wszystkie 
prawicowe i nacjonalistyczne Cle- | 
menty“. 

Dążąc do czyslości ideologicznej, | 
należy szczególną uwagę zwrócić na. 
należącą do partii inteligencję, któ 
ra bywa niejednokrotnie niekon- 
trolowanym rezerwatem  prawico- 
wości, ulegając wpływom drobno- 
mieszczańskim, 

Decydującym sprawdzianem po- 
stawy ideologicznej jest zawsze sto 
sunek do wrogich klas: alba nls! 
przejednany, albo kapitulancki, tub 
pojednawczy. 


Demokracja Ludowa etapem do socializmu, 


Sekretarz generalny PPS analizu 
je nastepnie przyczyny omówionych 
wyżej zjawi:k. Przyczyny te leżą m. 
in, w ciążeniu niektórych ujemnych 
tradycji dawnej PPS, które odbiły 
się na kształtowaniu się nowej od 
rodzonej partii. Należy tu zazna- 
czyć, że błędna, dwulicowa, nieje- 
dnokrotnie  zdradziecka polityka 
większości kierownictwa przedw3- 
jennej FPS eddzielała się w świa 
domości mas od ofiarnej walki ro- 
botników PPS, których masy u- 
ważały zą prawdziwą PPS. Walka 
o te masy była bez wątpienia naj 


i 
ważniejszym zadaniem odradzającej 
się partii. Pierwszy etap powojen- 
nej działalności PPS był wstępem 
do wychowania mas w duchu rewo, 
lucyjnego socjalizmu, wyrwania. 
ich spod wpływów nacjonalistycz- 
nej i reformistycznej tradycji daw 
nej PPS i zwyrcdniałego w końcu 
wojny WRN. W tym okresie napły 
nęły do odrodzonej PPS elementy | 
bardzo dalekie od lewicowego socja 
lizmu. które należało zasymiłować. 
Powstało wówczas zagadnienie, czy 
partia potrafi zasymiłować te elga 
menty i wszczepić w masy ideolo- 


gię rewolucyjnego socjalizmu, czy 
też w procesie tym zagubi swój 
pion ideowy i szma ulegnie wpiy- 
wom dość rozmaitym ideologicznie. 


Wśród elemeniów ideologicznie 
obcych znalazły się takie, które szu 
kały możliwości, kontynuowania re 
akcyjnej roboty pod osłoną partyj- 
nej legitymacji Napłynęli reprezen 
tanci prawicy socjalistycznej i cen- 
tryzmu. Zachowanie właściwej linii 
politycznej byłoby wówczas łatwiej 
sze, gdyby partia miała w tym cza- 
sie jasno wykrystalizowany pegląd 
na sprawy tak zasadnicze, jak isto- 
ta demokracji ludowej. charakter 
trójsekiorowej gospodarki oraz z3- 
gadnienie walki klas w ustroju de- 


mokracji ludowej. „Jedynym słusz 
nym założeniem ideologicznym — 
podkreśla mówca — było przyjęcie 


zasady. że demokracja ludowa nie 
jest ostateczną formą ustrojową, 
lecz etapem na drodze do socjali- 
zmu. etapem, na którym toczy się 
coraz ostrzejsza walka klasowa'. 
Tylko ta wałka może doprowadzić 
do stopniowego — lecz nie pokojno- 
wego i nie automatycznego przeo- 
brażenia demokracji ludowej w so- 
cjalizm. 


Proces ten musi być kierowany 
przez partie robotnicze, a po ich po 
łączeniu przez zjednoczoną partię 
polskiej klasy robotniczej. 


Próby zepchnięcia PPS na pozycje prawicy 


Tymczasem w partii krzewić się 
zaczęły różnorodne teorie i teoryj- 
ki niekiedy zupełnie fantastyczne, 
a w każdym razie nic nie mające 
wspólnego z marksizmem łť tak zro 
dziła gię swoista teoria demokracji 
ludowej jako „złotego środka“ mię 
dzy mieszczańskim parlamentaryz- 
mem a rewolucyjną demokracją. Wy 
obrażano sobie, że taka demokracja 


ludowa spokojnie, poprzez zamiera i 


jacą walkę klas dcprowadzi w nieo 
kreślonej przyszłości do jakiegoś 
socjalizmu Zrodziły się też tenden 


cje do traktowania poszczególnych | 
jako czegoś raz na zaw, 
sze ustalonego i niezmiennego. Za- | 


sektorów 


częto, co gorsza traktować pewne 
sektory jak np. spółdzielczy jako 
udzielne suwerenne państwo w pań 
stwie. Zapemniano, że zatrzymanie 
się na obecnym etapie grozi odwre 
tem 7 zajmowanych pozycji. grozi 
cdradzaniem się kapitalizmu. 


Polityczne skutki tego wszystkiego 
były bardzo dotkliwe i doprowadzi 
ły do fałszywego pojmowania roli 
PPS, do opóźnienia procesów jedno 
ścjowych. Ponadto zaś był ieszcze 
i taki odłam, który w ogóle nie 
chciał przeobrażenia demokracji lu 
dowej w socjalizm, a wręcz prze- 
ciwnie — dążył do zahamowania te 
go procesu. 


„Jednym z dużych błedów nasze- 
go kierownictwa. a w szczególności 


Prezydium CKW spowodowała ogło 
szenie znanej uchwały z maja 1947 
r, która położyła kres wahaniom 
i sparaliżowała antyjednolitofronto 
we plany prawicy. Niedługo potem, 
30 czerwca 1947 r. Rada Naczelna 
sformułowała jeszcze mocniej stosu 
nek partii do zagadnień jednolito 
frontowej współpracy z PPR. Na 
Kongresie Wrocławskim postanowio 
ne skończyć z niesłusznym podzia-, 
łem na zagadnienia polityczne i go 
spodarcze, którego błedność ujawni 
ła się jaskrawo w czasie dyskusji mię 
dzypartyjnej z PPR w sprawie 
CUP-u w lutym br. Wtedy miała 
miejsce ostatnia próba zepchnięcia 
partii na prawicowe. nie marksisto 
wskie pozycje. Były wówczas na- 
wet usiłowania nie dopuszczenia da 
głosu tych działaczy gospodarczych 
PPS. którzy od dawna mieli kry- 
tyczny stosunek zarówno do metody 
planowania reprezentowanej przez| 
CUP, jak i w ogóle do braku jasnej, | 
marksistowskiej koncepcii w dzie-, 
dzinis gospodarczej — jak nop. Ja- 
strzebskiego, Dietricha, czy Dąbrow 
skiego. 


„W pewnym okresie — stwierdza 
mówca analizując dalsze błędy par 


tii — ujawniły się fałszywe poglą 


dy na zadanie związków zawoda.; 


wych... Zrodziły się fałszywe kon- 
cepcje o roli związków zawodo- 
wych, miały miejsce nieodpowie- 


dzialne wystąpienia zabarwione wy | 


raźnie demagogią" 


Równie na odcinku  młodzieżo- 
wym błędem był tolerancyjny z po- 
czątku stosunek ^o linii realizowa 
nej w OM TUR. Prawicowe kierow 
nictwo z ob. Obrączką na czele opie 
rało się o pruwicową część kierow- 
nictwa partyjnego i usiłowało żero 
wać na zdrowym patriotyżźmie mło- 
dzieży przeradzając go w nacjona= 
lizm, aby stworzyć w ten sposób 
kapitał poliyczny do różnorodnych 
rozgrywek. 


Również swoista interwencja ha 
słą równorzędności partii i zagad- 
nienia klucza partyjnego wykorzy- 
stywana była przez prawicę i ko- 


1 
i 


niunkfuralistów w celu wywierania | 


stałego nacisku na kierownictwo 
partyjne. Powodowało to ustawicz 
ne spory i osłabiało jednolity front. 
Kierownictwo zdołało się z tego 0- 
trząsnąć zorientowawszy się 0 co 
w istocie tu chodzi. 


Dwie tradycie PPS 


Premier Cyrankiewicz wskazuje 


Sekretariatu Generalnego było nie ++ dadsznii ciada przemówienia, za 


docenienie zagadnień polityczno-g0 
snodarczych* — podkreśla premier 
Cyrenkiewi:z. Przez pewien CzAs 
nie interesowano się tymi zagadnie 
niami. ni2 wiazano ich z linia p^- 
lityczną i pozostawiano ie ludziom 
niedostatecznie związanym Z ideo- 
logia socialistyczna i marksizmem. 
Zaniedbania te były wynikiem to 
lerancyinego. pojednawczeFo sto- 
sunku do prawicv. Płynace stąd nie 
bezpieczeństwo zostało na szczęście 
zażegnane jeszcze na czas przez sku 
łaczna  intedwencie Sekretariatu. 
Niemniej szkody były znaczne, SZCZE 
gólnie ieśli chodzi o złe zrozumie- 
nie svółdzielczości i arzeciwstawia 
nia jej państwu ludowemu. 
Prawica partyjna plasowała się 
na dogodnych pozyciach nie tylko 
w spółdzielrzośri. (773% taż PA” OPERY 
mzegrawszy w wyborach 1947 r. 


koncencię jezvczka U wagi pomie- 
dzy PDR a PST, czyta nAoia "w 


polwanizowaniu takiej gruoki jak 
„Nawe Wyzwolenie". presnac ode 
grać role w gre O wieś. Z podob- 


nych powodów wyrosły także błedv 
wchec zawadnienia „hitwy o han- 
del“, Prawica starała SIĘ nawet roz 
kołysać na tym tle nastroje anty- 
jednolitofrontowe Dopiero zdecyda 
wana akcja Sekretariatu i reszty 


za późno została podjęta krytyka 
przeszłości, krytyka oportunistycz- 
nych. reformustycznych i nacjonali- 
stycznych prądów. które określały 
w przeszłości politykę PPS. Opóź- 
nienie to spowodowane było z jed- 
nej strony kcniecznością szerokiej 
mobilizacji mas, z drugiej — wyni 
kało niewatpliwie z wahań części 
kierownictwa. 


„U podioża tych wszystkich błę 
dów kierownictwa partyjnezo le 
żała m. in. tolerancja, pojednaw 
czość w stosunku do żywiołów 
prawicowych. Wraz z napływem 
elementów WRN-owskich a po- 
tem w okresie rozkładu mikołaj 
czykowskiego PSL przedostały 
sie do naszej partii żywioły pra 
wicowe. które próbowały prze- 
niknąć do aparatu partyjnego... 
Błędy były także wynikiem niz- 


jednolitości ideologicznej w kie 
rownictwie — szczególnie do 
Kongresu Wrocławskiego”. 


„Te wszystkie wahania, błędy, po 
myłki polityczne, które wystąpiły 
w odrodzonej PPS mimo przyjecia 
przez partię założeń lewicowo-socja 
listvcznych mała swe złebokle źró 
dlo w przeszłości* — stwierdzą mó 
wca, po czym przypomina, że za- 
gadnienie to omówił obszernie w 


niedawnym przerówieniu w rocz- 
nicę śmierci Dubois. Premier Cyran 
kiew*cz podkreślił wówczas istnie 
nie dwóch tradycji w PPS — tra- 
dycji dobrej. rewolucyjnej. lewico 
wej i tradycji złej — nacjonalisty 
cznej, oportunistycznej, reformistycz 
nej, antyrewolucyjnej, nawet kontr 
rewolucyjnej Odrodzona PPS wy- 
wodzi się z nurtu lewicowego któ 
ry dokonał wielkiego wysiłku, aby 
nawrócić partie ma właściwe tory. 
Omawiajac błędy dawnej PPS mów 
ca wskazuje że nie jest rzeczą przy 
padku, iż dawna PPS wydała z sie 
bie Piłsudskiego 
z jej łona wyszedł polski militaryzm 
i sanacvina odmiana faszyzmu. i że 
kierownictwo ówczesnej PPS nie 
potrafiło, bo w gruncie rzeczy nie 
chciało wyzwolić się z więzów zależ 
ności od piłsudczyzny. 


Z szeregów PPS wyszli ludzie, dla 
których ramy PPS już nie wystar- 
czały i którzy wystąpili jako jawni 
nacjonaliści. wspólnicy imnerializ- 
mu niemieckiego z czasów pierw- 
szej wojny światowej, przyszli au- 
torzy planu ekspansii polskiej na 
wschód. A kierownictwo PPS stara 
ło 5e za wszelką cene utrzymać le 
gende Piłsudskiego i wiele czasu mi 
neło zanim widziało się zmuszone 
do opozycji przeciw niemu. I wów- 
czas większość kierownictwa hamo 


i piłsudczyznę. że; 


| prawa socjalne i 


wała walkę z dyktaturą Piłsudskie- 
go. 


Nie jest również rzeczą przypad- 
ku, że gdy w Okresie drugiej woj- 
ny światcwej z lona przedwojen= 
nej PPS wyszło WEN, to zwyrod- 
niało ono z winy kierownictwa, iden 
tycznego personalnie z większością 
przedwojennego kierownictwa PPS. 
Stało się ono tworem politycznym 
o charakterze agentury, już nie tyl 
ko pelskiej, ale międzynarodowej 
reakcji, stało się narzędziem kontr 
rewolucji,  opóźniającym zwycię- 
stwo nad Hitlerem. Dażyło ono do 
ratowania zagrożenych pozycji kapi 
talizmu i reakcji światowej. Bohater 
stwo podziemnego bojownika anty- 
hitlerowskiego z WRN nie może 
przesłaniać istotnej roli, jaką twór 
ten odgrywał w czasie okupacji. 
Koncepcja polityczna WRN sprowa 
dziła się w istocie do powtórzenia 
w gorszym wydaniu r. 1918. do zni 
weczenia szans polskiej rewolucji, 
do ponownego otwarcia bram reak 


cij U podłoża tej polityki 
leżała cbawa przed rewolu- 
cią polską 1 nienawiść do 


Związku Radzieckiego. Zgodnie z tą 
linią kierownictwo WRN zwalczało 
zajadle politykę Sikorskiego zmie 
rzającą do porozumienia ze Związ- 
kiem Radzieckim. Sztab WRN ukuł 
teorię dwóch wrogów. zagrażających 
rzekomo jednakowo Polsce. Ta zbro 
dnicza teoria paraliżowała walkę 
społeczeństwa polskiego z najeźdźcą. 
WRN nawoływała do oporu wobec 
wojsk radzieckich i polskich. Po o- 
swobodzeniu Polski agenci WRN 
współdziałali czynnie z reakcyjnym 
podziemiem, prowadzącym zbrodni- 
czą walkę z młodym państwem lu 
dowym. skrytobójczo mordując bo- 
jowników polskiej rewolucji. 


Błerów prawicowego nurtu PPS 
nie zmienia fakt że masy robotni 
ków PPS-ewskich toczyły bój o swe 
narodowe. Nie 
zmienia tego również fakt, że raz po 
raz pojawiały się w PPS prądy le 
wicowe zmagające się z naciskiem 
prawicy. Jednak ci robotnicy i ci 
łewicowcy sprawili, że odrodzona 
po wojnie PPS mogła odegrać 
twórczą role w budowie Polski Lu 
dowej i kształtowaniu polskiej re- 
wolucji. Bez ich wysiłku PPS skoń 
czyłaby się niesławnie wraz z daw 
ną Polską kapitalistyczno * obszar- 
niczą. reakcyjną i sanacyjną. 


Ale atmosfera, która wydała % 
siebie piłsudczyznę i WRN, wywar- 
ła swój wpływ na wielu członków 
partii, choć wydali oni walkę tej 
spuściźnie ideowej i politycznej. Po 
lityka grup lewicowych, polityka 
polskich socjalistów a potem RPPS 
nie była wolna od wahań, błędów 
i pomyłek. 


w RPPS słuszność mieli cl, któe 
rzy związali się z KRN, rozumie» 
jąc, że koncepcja KRN opieraiącej 
się na masach ludowych była jedyną 
słuszną koncepcją. Ale znalazł Się 
odłam RPPS. który usiłował po+ 
wstrzymać partię od zajęcia tego 
słusznego stanowiska. Był to ciężki 
bład polityczny, recvdywa złych tra 
rvcjł PPS i WRN „Musimy wszyscy 
zdobyć się na najwyższy wysiłek 
— oświadcza sekretarz generalny 
PPS — by z pęt tei złej tradvcji wY 
swchodzie sie ostatecznie. Nie jest 
to rzecz łatwa. Niechaj przewodni- 
kiem w tej pracy heda nam wysił 
ki tych -którzy złożyli sie na do- 
bre tradycje PPS i polskiego socja: 
lizmu“. 


Nie ma ..inoosłowiańskiej 


drogi do socializmu” 


Mówca wskazuje nasiępnie na nie 
dostateczne zrozumienie zagadnie- 
nia struktury klasowej martii i jej 
oblicza ideologicznego. Świadomość 
roli partii rewolucyjnej i znaczenie 
demokratycznego centralizmu były 
to pojęcia stosunkowo nowe. mniei 
oczywiste. aniżeli zrozumienie DO- 
ł+rzeby programu rewolucvjnego. Nie 


zdawano sobie sprawy, że istnieje 
nierozerwalny związek pamiędzy 
programem a struktura orsaniza- 


cyjna w partil, która ma g0 realis 
zować. 


(Dokończenie na str. 4-23) 


PPS przedwojenna miala, 
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Polska droga do socjalizmu jest rewolucyjną 


i wiedzie także przez walkę klas . 
Dokończenie mowy Premiera Cyrankiewicza 


charakter stronnictwa parlamentar-, 
nego i tąkie wyobrażenię o partii 


pozostało w świadomości wielu jej 
członków. Zagadnienie struktury 
klasowej i oblicza ideologicznego 


partii stalo s'ę Jaśniejsze na tle nie 
których estatnich wydarzeń polityj 
eznych. Przykład czechosłowackiej 
socjalnej demokracji wykazał, jak, 
wielkie znaczenie ma skład klaso- 
wy partii socjalistycznej. Partią Oj 
przewadze elementów nie robotni- 
czych a drobnomieszczańskich 
muslała się zalamać w obli- 
ezu kryzysu rewolucyjnego i tylko 
ogromny wysiłek lewicy partyjnej 
zdołał uratować wartościową część, 
partii dla ruchu robotniczego. 

Inną jaskrawą ilustracją tego za 
gadnienia jest kryzys Jugosłowiań- 
skiej Partii Komunistycznej. Był to 
przykład zwyrodnienia  kięrowni- 
ctwa partii rewolucyjnej, która po 
łożyła niewątpliwe zasługi dla o- 
balenia w Jugosławii wielkiego ka 
pitalu 1 resztek feodalizmu, Jugo- 
sławia znalazła się wskutek tego 
w tragicznej izolacji, Kierownictwo 
KPJ odcięło rueh robotniczo-chłop- 
skl swego kraju od braterskiej i 
lojalnej współpracy z ruchem ro- 
botniczyrn Związku Radzieckiego 1 
krajów demokracji ludowej. A so- 
cjalizm jest z samej swej istoty ru 
chem międzynarodowym.  Odcięty 
od twórczych źródeł międzynąrodo 
wej myśli socjalistycznej i doświad 
czeń innych partil rewolucyjnych, 
a zwłaszcza partii bolszewickiej — 
musi zginąć. To też obóz imperia- 
lizmu uważnie obserwuje wyda- 
rzenia w Jugosławii i czeka chwili, 
w której będzie mógł rekam Tita 
i jego towarzyszy wyciągać dla 
siebie kasztany z ognia. Dziś już 
występuje  zasianawiająca  zbież- 
ność pomiędzy głosamj propagan- 
dy anglo-amerykańskieęj a wypo- 
wiedzłami Tito i jego podwładnych. 
Argumenty naszych wrogów zaczy 
naja znajdować oddźwięk u przy- 
wódców KPJ, którzy głoszę, że 
wynaleźli „jugosłowiańską droge 
do sacjalizmu*”, która jeat całkiem 
odmienna od drogi radzieckiej, pol 
skiej, czechosłowackiej,  węgier- 
skiej | bułgarskiej, ałowem — ad 
jednej wspólnej drogi międzynaro 
dowego socjalizmu. Oznacza to, że 
Tito | jego podwładni stracili eal- 
kowicie grunt marksizmu pod na- 
gami i ugrzęźli po kostki w nacjo- 
naliźmie. Tą sytuseja KPJ nie mo- 
że być obojętna dla polskich socja 
listów, którym nie może być obce 
nie, co dotyczy młedzynarodowego 
ruchy robotniczego, Należy też pa- 
miętać. że prądy nacjonalistyczne 
mogą wystąpić ! w Polsce. to też 
trzeba być ezujnym 1 przeciwdzia- 
łać im z miejsca. 

Premier Cyrankiewicz przechodzi 
następnie do omówienia  najważ- 
niejszvch przejawów nacjonalizmu 
w PPS Y w pewnych kołach społe- 
ezeństwa polskiego, Jednym z prze 
jawów tego nacjonelizmu jest nie 
właściwy stosunek do Związku Ra 
dzieckiego. 


Zmiazek Radziecki 


a niepodległość t siła Polski 


Sprawę tę należy postawić ja- 
sno. Polska Ludowa powstala 
dzięki zwycięstwu armii radzie- 
ckiej nad hltleryzmem i faszy- 
zmem. To zaś, że państwo radzie 
nokie przyniosło nam wolność, 
podcząs kiedy Rnsja carska nilo- 
sła niewolę i ucisk. stalo się moż 
liwe dzięki zwycięskiej rewolu- 
ci socjalistycznej kierowanej 
przez partię bolszewicką. Jednym | 
z pierwszych aktów tej rewolucji 
było proxlamowanie prawa naro, 
du polskiego do decydowania ©0 
swych losach. Po tatach 30-tn 
prawp to zostało przez Związek. 
Radziecki raz leszcze proklamo- 
wane tym razem krwią | zno- 
jem żołnierza radzieckiego. 


Słowa pamiętnej deklaracji Ra- 
dy Komisarzy Ludowych z r 1917 
zcstały wcielone w czyn przez ar- 
mię radziecką 30 lat później. Po- 
ltyka Zwiazku Radzieckiego za- 
chowała tu konsekwentna linię, na 
którą stać tylko państwo opierają 
ce sie na niszachwianvch zasadach 
socjalistycznych Należy bowiem 
pamietać. że narody radzieckie ma 


ją uzasadnione prawo do nienawi- 
ści w stosunku do przedwojennej 
Polski, Piłsudski i jego kapitali- 
styczni į abszarniczy  mocodawcy 
usiłowali wyzyskać chwiłe słabości 
państwa radzieckiego dla zbudowa 
nia feudalno-kapitalistycznego im- 
perium polskiego na ziemiach li- 
tewsko - białorusko = ukraińskich. 
Potem, kiedy do władzy dorwała 
się sanacja, polityka polska atała 


się agenturą faszystowskiej ofen- 
Bywy antyradzieckiej. I wreszcie 
storpedowała projekt paktu wza- 


jemnej pomocy między ZSRR, An- 
glią | Francją. odrzucając pomac 
radziecką na wypadek agresji hit 
lerowskiej 

Pomimo tych grzechów państwa 
polskiego z okresu drugiej niepo- 
dległości Związek Radziecki uczy 
nit wszystko, aby wyzwolić Polskę. 
Polityka bowiem Związku Radzie- 
cekiego nie kieruje sią nacjonaliz- 


Nie jesteśmy 


mem, lecz zasadami 
mi. 

Związek Radziecki nie poprze- 
stat tylko na przywróceniu Pol- 
sce niepodległości, Od samega 
początku rząd radziecki bronił 
naszych praw do Ziem Zachod- 
nich i stoi na stanowisku, że 
granice na Odrze | Nysie są esta 
tecznę i mienaruszalne — są gra 
nicami bezpieczeństwa i pokoju 
światowego. 

Dalsza współpraca polsko - ra- 
dziecka umożliwia nam uzyskanie 
cennej pomocy miezbędnej dla na 
szej gospodarki. Pomoc tę Polska 
uzyskała na całkowiele odmiennych 
warunkach od tych, jakie stawia- 
ją państwom marshallowskim ich 
dobroczyńcy amerykańscy. Pomoc 
marshallowska zmierza do ograni- 
czenia potencjału przemysłowego i 
produkcji państw Europy zachod- 
niej, pomoc zaś radziecka przyśpie 


socjalistyczny 


lek narodu polskiego w walce z 
najeźdźcą | w pracy nad odbudową 
nie mają znaczenia. Ale ta ofiarna 
walka i praca posztyby na marne, 
gdyby nie polityka Związku Ra- 
dzieckiego oraz właściwa, zgodna 


z interesem narodowym polityka | 


polskiego ruchu rebotniczega, Po- 
zostanie wiekopomną zasługą pol- 
skiego ruchu robotniczego, że u- 
miał w pełni wyzyskać szansę histo 
ryczną, jaka wytworzyła się w koń 
cowej fazie drugiej wojny świato- 
wej dzięki zwycięstwu armii ra- 
dzieckiej nad Niemcami hitlerow- 
skimi, Było to możliwe dzięki po” 
stawie zahartowanej w wiełolet- 
nich bojach palskiej klasy robotni 
czej, która potrafiła wyciągnąć wła 
ściwe nauki z przeszłości pod kie 
rownictwem PPR i PPS zjedneczo- 
nych w jednolitym froncie. Nauki 
te czerpał polski ruch robotniczy 
ze swych żywych doświadczeń, a 
przedę wszystkim z  doświadezeń 
zwycięskiej Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. „Nle mamy 
powodu ukrywać wstydliwia faktu, 
Że uznajemy  nrzodownietwo tej 
partii i jej kierewnictwo w walce, 
którą teczy miedzynarodowy pro 
letariat* — podkreśla mówca przy 


pominajac następnie, że we wszy 


odizolowani na. 


Nie ozancza to, że własny wyśi- ; szewicka wykazała, iż potrafi 


za- 
wsze sprostać sytuacji i  nieza- 
chwianie dążyć ku swym rewolu- 
cyjnym i socjalistycznym celom. 
Pozwaliło jej to przetworzyć dawną 
Rosję w potężne mocarstwo, zdol- 
ne rozbić potęgę Hitlera i jego sa- 
teliiów. Polska Partia Socjałistycz 
na uznaję przodującą rolę tak bo- 
gatej w doświadczenia rewolucyjne 
Partii Komunistycznej Związku Ra 
dzieckiego i rozumie, że z doświad 
czeń tych wiele jeszcze musi się 
uczyć. 

Nie oznaczą to, że porzucamy pol 
ską drogę do socjalizmu i będziemy 
ślepo naśladowań cudze wzory. 
Trzeba jednak zrozumieć, na czym 
polega odrębność polskiej dragi od 
drogi radzieckiej. Polega ana na 
tym, że dzięki zwycięstwu rewolu 
cji socjaliatycznej w Raaji Polska 
możę iść da socjalizmu przez elap 
demokracji ludowej. Fakt, że Pol- 
ska nie jent na swej drodza dọ s0- 
tjąliamu odizolowana, jak Rosja pe 
rewolucyjna, lecz że jest otoczona 
przyjaciółmi, oszczędza wielu ofiar 
i wysiłków, które dał z siebie lud 
pracujący Związku Radzieckiego. 

Te właśnie różnice upoważniają 
do twierdzenia o polskiej drodze da 


socjalizmu. Należy natomiast zwal | 


CZAĆ usiłowania tworzania dziwalą 
gow teoretycznych na temat pol- 


sza rozwój naszej potęgi przemysło 
wej 1 produkcji. Pomoc marshal- 
lowska buduje nowe Niemcy kapi- 
talistyczne | agresywne, Związek 
Radziecki zaś domaga się demokra 
tyzacji Niemiec i ohbezwładnienia 
ich raz na zawaze jako napastn|= 
ka. 

Cała nasza przyszłość zależy ad 
utrwalenia pokoju, alẹ nie należy 
się łudzić, że Polska byłaby w sta= 
nie sama zahezpięczyć sobte pokój 
i zapewnić bezpieczeństwo, W Sso- 
juszu natomiast ze Związkiem Ra» 
dzieckim i inaymi krajami dema 
krącji ludowej stanowi Polska po- 
tężny obóz pokoju, którego natur 
ralnymi sprzymierzeńcami są masy 
ludowe całego świata. 

Reasumując, premier Cyrankię= 
wicz stwierdzą:  „Zawdzięczamy 
Związkowi Radzieckiemu wolność, 
niepodległość, Ziemie Odzyskane, 
bezpieczeństwo i pokój”. 


swej drodze 


lgów sprzecznych z mąrksizmemele 
ninizmem. Dobrą nauczką jest tu 
przykład jugosłowiański. 


„Polska droga do  socjaliamuw 
jest na tyle palską, na tle warun 
ki polskiej rewolucji różniły się 
ed warunków rewolucji rosyj- 
skiej oraz na tyle, na ile warynki 
polskie różnią się ad warunków 
innych krajów. Ale polska droga 
do sacjąiizmu jest tak samo dro 
gą rewolucyjną, jak droga in- 
nych krajów i wiedzie tak samo 
poprzez walkę klas, wypieranie 
elementów kanitalistycznych, bur 
Żuazyjnych i fęodalno - ebszar- 
niezych, poprzęz umacnianie pań 
stwą ludowego | przeobrążanie 
całokształtu stosunków  spbołęcz- 

` nyeh, politycznych I kulturalnych 
w duchu socjalistycznym, poprzez 


wykorzystanie w pełni deświad-: 


czeń  Wszechzwiązkowej Partii 


Kemunistycznej”. 

Omawiając dalaze przykłady na- 
cjonalizmu, mówca wymienia pry- 
mitywną megalomanie naredową, 
która powoduje pogardliwy stogu- 


nek do innych narodowości, po 
| czym stwierdzą: 
, „Postawa nacjonalistyczną jest 


| zaprzeczeniem nie tylko postawy 
| sacjalistycune|, ale uniemaźliwia w 
| ogóle myślenie w racjonalnych ka- 


stkich swych walkach partła bol- -skiej drogi do socjalizmu, dziwolą | tegoriach palltycznych". 


Walka z burżuazyjną ideologia 


Omawiając z kolel razwój ideolo 
Miczny PPS, premier Cyrankiewicz 
wskazuje, że aczkolwiek po wojnie 
partia zerwała z reformizmem, to 
jednak nie umiała od razu wprowa 
dzić nowych źródeł myśli socjali- 
stycznej. Dopiero teraz akcja wy- 
chowawczo - uświadamiająca do- 
prowadzona zostałą —— przy ścisłej 
współpracy z PPR — do końca i 
wprowadziła do arsenału ideologicz 
nego PPS — leninizm. 


Zamęt ideologiczny wprowadziła 
m. in. sprawa tzw. humanizmu so- 
cialistycznego. który bez pogłębie 
nia tematu usiłowano pochopnie 
przeciwstawić marksizmowi. Spra 
wa ta zaciążyła szczególnie "ad 
Ideologią ZNMS. 


Również na odcinku polityki kul 
turalnej jatnieją w partii duże za- 
niedbania, W programie wydawni- 
czym „Wiedzy” nie było planu, jak 
również w linii „Nowin Literac- 
kich". które przez dłuższy czas mar 
nowały swe możliwości i dopiera 
ostatnio zrobiły pierwsze kroki na 
włąściwej drodze. Ruch robotniczy 
na odcinku kulturalno - nauko- 
wym ma ogromne zadania do speł- 
niania Na wielkte zaległości na 
tym odcinku zwracał z naciskiem 
uwage sekretarz generalny PPR 
Bierut na ostatn'm zebraniu cen- 
tralnego aktywu PPR. która nie u- 
nikneła tu również błędów i za- 
niedbań. 


„Jeżeli pragniemy istotnie prze- 
tworzyć społeczeństwo burżunzyjne 
w społeczeństwo socjalistyczne, to 
musimy rzecz prosta, skończyć 
również z panowaniem burżuazyj- 
nej ideologii w tym społeczeństwie" 
stwierdza z naciskiem mówca. 
po czym powołując się na wypowie 


dzi Lenina wykazuje, że między 
ideologią burżuazyjną a socjali- 
styczną nie może być nic pośred- 
niego. Dlatego też wszęlkie po- 
mnlejszanie ideologii socjalistycznej, 
wszelkie usuwanie się od niej ozna 
cza wzmacnianie ideologii burżua- 
zycyjnej. Należy tu podkreślić, że 
w walce tych dwóch ideologii ideo 
loga burżuazyjna ma łatwiejszą 
sytuację, będąc o wiele starszą i pa 
siadając więcej środków do rozszę 
rzania się, Tym bardziej świadomie 
| planowo należy szerzyć ideologię 
socjalistyczną, Uniwersytety pal- 
skie i pracawnie naukowe, -szkoła 
prasa i instytuty wydawnicze po- 
winny stać się kuźnią nowej kultu 
ry socjalistycznej, a zarazem arse- 
nałem walki z przeżytkami daw- 
nej, ideologii burżuazyjna-szlachec 
iej. 

Jako spadkobiercy dawnej kultu 
ry polskiej bierzemy wszystko co 
wytworzyła ona wielkiego, piękne- 
go i niezniszczalnego, Po raz pierw 
szy w historii jest w Polsce u wła 


dzy rząd, który czyni wszystko, by 
te skarby kultury stały się własno 
ścią całego narodu, a nie tylko gar 
stka uprzywiłejawanych, Ale hamu 
jace postęp pozostałości * okresu 
schyłkowego kultury burżuazyjnej 
i faszystowskiel — jeżeli w ogóle 
zasługują one na miano kultury — 
należy przezwyciężyć, aby utoro- 
wać swokodny rozwój nowej kultu 
rze, zrodzonej w walce o nowy u- 
stró] społeczny. 

Stwierdziwszy. że u progu nowego 
etapu polskiej rewolucji należy 
przygotować się mocno pod wzglę 
dem ideologicznym 1 organizacyj- 
nym — mówca wskazuje. że kry- 
zys polityczny w łonie parti) rewo 
lucyjnej — kiedy prowadzi do prze 
zwyciężenia bledów | usunięcia ich 
przyczyn — jest zjawiskiem dobro 
czynnym, a w każdym razie zdrów 
szym, aniżeli próby Kklajstrowania 
| zamazywanla istoty  nieporozu- 
mień, aniżeli stworzenie pseudojed 
ności na gruncie niefrasobliwego 
„kochajmy się". 


Marksizm — leninizm ideolooią 


Ziednoczonej Partii 


Podstawą ideologiczną PPS jest 
marksizm-leninizm i nje ulega 
wątpliwości. że przemknęły one 


głęboko w masy, zwłaszcza w robo 
czy trzon partii. Jeżeli chodzi na 
tomiast o chłopów — sprawa nie 
przedstawia się tak prosto 1 par- 
tla musi baczyć, by w okresie prze 
mian. które czekają wieś polską. 
jej aktyw wiejski był skutecznym 
ramientem walki klasowej na wsi. 
T dlatego niezhedne jest retyszcze- 
nie partii ad wszystkich klasowa 
obcych żŻywiałów na wsi. Partia 


| jest bowiem całkowicie po stronie 
| biednego I średniego rolnika w je- 
go walce z wyzyskiwaczami. Ta 
też należy związać sie silnie z tymi, 
w których interesie leży walka o u- 
społecznienie gospodarki wiejskiej 
1 usunięcie z niej wyzysku. 
Omawiając nastepnie skład kla- 
sowy PPS w mieście, premier Cy- 
rankiewicz wskazuje. że elementy 
drchnomieszczańskie czasem w svo 
sób nienronercjonalny do swej Il- 
czehneści ciążą na sprężystości par 
ltH I hamują jej działalność. Mów- 


ca przypomina tu, że był nawet 
okres, gdzie władze partyjne po- 
wiatowe a czasem wojewódzkie 
musiały interweniować o koncesje 
dla różnych przedstąwicleli pry- 
watnej inicjatywy i bronić ich 
przed konsekwencjami rozmaitych 
nadużyć. Okres ten należy już 
wprawdzie do bezpowratnej prze- 
szłości na skutek walki kierowni= 
ctwa partyjnego z tym zwyrodnie 
niem niektórych ogniw aparatu 
partyjnego, ale walka ta wymaga 
dałazych wysiłków. Należy zastoso 
wać te same zasądy do pozosta” 
łych jeszcze s»czątków żywiołów 
handlarskich i spekulanekich w 
mniejszych organizacjach  partyj- 
nych, co w stosunku de wiejskich 
wyzyskiwaczy, 


Podkreśliwszy, że partia o prze= 
wadze żywiołu  drebnomieszczań= 
skiego nigdy nie będzie partią rewo 
lucyjnego socjalizmu ~~ mówca 
wskazuje, że nle znaczy to, że par- 
tia o prawie całkowitym składzie 
robotniczym będzie z natury rze- 
czy partią rewolucyjną. Rewoalucyj 
ny socjalizm bawiem nie jest auto- 
mątyeznym wytworem ruchu robo- 
tniczego, 

Sekretara generalny PPS stwier 
dza następnie, że aby zagwaranta- 
wać partii czystość ideologiczną, 
należy przede wszystkim baczyć na 
ideołogiczne oblicze kierownietwa 
i aktywu, Należy przyswoić mar- 
kslstowsko-leninowską metodę my 
ślenla tak, by umieć metodę tę 
zastosować do programów politycz 
nych i umieć ją przekuć w twardą 
rewolucyjną postawę wobec aktual 
nych potrzeb walki. Wáród człon= 
ków paril są ludzię tak dalece 
przesiąknięci ideologią dawnej 
PPS lub inng, że nigdy nie staną 
się konsekwentnymi marksistami- 
łemlstami "Część z nich utrzymuje 
się na powierzchni ruchu operując 
mniej lub więcej zręcznie frazesem 
lewicowym, „Tej kategorii pseudo 
marksistów, farbowanych lisów, mu 
simy wydać walkę, musimy ich 
wyeliminować z szeregów  partyj" 
nych, nie możemy dopuścić do wej 
ścia lah pod pokrywką firmy PPS 
da nowej zjednoczonej partii“, 

Spotyka się również szczególny 
typ działacza, który w ogóle nie 
kształci się a traci cenny czas na 
politykowanie będące  intrygan- 
etwem osobistym,  wygryzaniem 
tych czy innych towarzyszy na 
gruncie osobistych zawiści i am- 
bicjł, Takie politykierstwo jest nie 
godne parti rewolucyjnej, Są wre- 
azcie dzlałacze, którzy mają właści 
wą postawę ideologiczną, są lewil- 
coweam!, ale ich „kumoterski" sto- 
sunek da ludzi reprezentujących in 
ne poglądy przeobraża się w prak- 
tyce w „kumoterski" atosunek do 
abcej ideologii, zamienia się w 
szkodliwe pojadnawstwo, tolerowa- 
nie błędów 1 brak czujności, A 
ałuszność postawy ideologicznej ma 
nifestuje się przede wazystkim re- 
zultatami pracy. lewicowość bo- 
wiem wyrażą się u działacza nie 
tylko w słusznych sformułowa- 
niach, ale i w tym. jak te sformuło 
wania zamieniane są na praktykę 
polityczną i organizacyjną. 

Mówca podkreśla, że nowy etap, 
w którym znalazla się rewolucja 
polska wymagać będzie zdwajone 
go wysiłku. Wchodzimy w okres 
nowego szaścioletniego planu gospo 
darczego. czeka nas olbrzymia pra- 
ca na odcinku wiejskim, dla wyko 
nania której konieczne jest zacie 
nienie sojuszu robotniczo=chłaop- 
skiego. czeka nas wreszcie okres 
wvtężonej pracy na odcinku kultu 
ralnym 


Na tym etapie, w obliczu zbłiża 
jącego silę zjednoczenia, obie par- 
tie robotnicze kroczyć muszą jako 
awangarda polskiej klasy robotni- 
czej i sprzymierzonych z nią mas 
lud pracującego — ku socjaliz- 
mowi. 

„Idziemy do zjednoczonej par 
tti — kończy sekretarz general- 
ny PPS — w r0zwinietymi satan 
darami rewolucyjnego socjallz- 
mu, który przyprowadzić musi 
do Partii Złednoczonei wszZyst- 
kich świadomych wielkiego dzle 
ła jedności i potegi jedności, aby 
dali całego siebie wielkiej mię- 
dzynzredowej walce klasy robot 
niczej z imnerializmem — wiel- 
kiej walce o socjalizm". 


„ gp „aa 


[i 


Oo 


1) 7 CZASIE wojny raz jeszcze 
się słuszność przekonania, że 


w śwłatowej skali potwierdziła 
przedująca, najbardziej postępo- 


wa siła społeczna — klasa robotnicza jest zarazem najbardziej pa- 


triatyczną siłą każdego narodu. 


Głęboko ludowy charakter paj 
triotygmu, którego bcajownikiem 
jest ruch robotniczy i skupiają- 
ca się wokół niego siły postępo- 
we i demokratyczne, wyraża się 
w tym, że wiąże on nierozerwal- 
mie sprawę wyzwolenia narodos» 
wego z wyzwoleniem społecznym, 
że broni prawa mas ludowych 
do narodowych form żyęia kul- 
turalnego, że opowiąda się ząw- 
mę | wszędzie po stronie wyzys= 
kiwanych i ueiemiężonych prze- 
cl - wyzyskiwaczom i ciemięży 
cielom, że sam siebie określa ja- 
ko cząstkę ogólnej walki o wol-, 
ność i nowy i sprawiedliwy po-| 
rządek na świecie, jaka cząstkę 
walki prowadzonej solidarnie 
przez cały światowy obóz postę- 
pu i demokracji. 

Wolność jest niepodzielna. Kto 
wyodrębnia cząstkę wolności — 
niepodległość narodową, aby prze 
ciwstawić ją walce o całkowite, 
a więc spałecznę wyzwalenie, 
walce o ustrój sprawiedliwości 
społecznej, ten w najlepszym wy- 
padku ulega złudzeniu. 

N* naszych oczach odbywa się 
proces niszczenia niepodlę- 
głości narodowej, proces degra- 
dacji palitycznej i gospodarczej 
do niedawna jeszcze dużych i sil- 
nych arganizmów państwowych, 
proces ujarzmienia narodów i 
państw przez wielkie kapitaii- 
styczne monopalę, mające swój, 
polityczny i gospodarczy ośrodek | 
w Stanach Zjednoczonych i swo 
je główne oparcie w imperialiż- 
mie amerykańskim, Zahamowaę | 
si sparaliżować ten proces zarów | 
no w całym świecie, jak i w każ 
dym z ósobna wziętym kraju mo 
że jedynie solidarna, wspólna wal 
ka w szeregąch światowęgo obą- 
zu pokoju ł demokracji. Rządy 
i partie, które tego nie ro- 
zumieją lub nie chcą zrozumieć, 
przekształcając się nieuchronnie, 
siłą rzeczy w marlonetkowe rzą- 
dy i marionetkowe partie, któ- 
rych poruszeniami kięruje ręka 
anonimowej potęgi, monopoli 
kapitalistycznych. Dotyczy to nie 
tylko małych i słabych państw, 
ale również tych, które do nie- 
dawna jeszcze zallczana do rzę- 
du mocarstw, Obrona niepodle- 
głości w epoce, w której żyje- 
my, bardziej niż kledykolwtas 
wiąże się z walką o wyzwolenie 
społeczne, o sprawiedliwy ustrój , 

Nie ma słowa, które by było 
bardziej nadużywane, niż słowo 
patriotyzm, ale któż dzisiaj pa- 
trząc z perspektywy lat wojen- 
nych i powojennych na zamknię 
ty już okres historyczny, "aprze 
czy, że rzeczywistymi patriotami 
—. patriotami bez cudzysłowu by- 
H ci, którzy demaskowali reakcyj- 
ny, obszarniczo - kapitalistyczny 
charakter rządów przedwrześnio 
wych, którzy mobilizowali klasę 
robotniczą i masy ludowe do re 
wolucyjnej walki przeciw władzy 
wiodącej nieodzownie da klęski 
iza tę walkę płacić musieli la- 
tami więzień, obozów „i prześla- 
dowań. Z grona tych ludzi właś- 
nie, wychowani przez ich poglądy 
i kierunek polityczny, wyrośli 
przywódcy i najaktywniejsi u- 
czestnicy walki z okupantem wy 
rosło wielu czołowych ludzi de- 
mokracji ludowej w Polsce. Czyż 
potrzeba lepszej legitymacji, pew 
niejszej rękojmi ich patriotyzmu? 

JO TMY dzisiaj świadkami 

tego, jak w walce przeciw 
siłom społecznego t narodowego 
wyzwolenia, w walce przeciw lu- 


Wo m | s r i Radzieckich m ; A 
dowemu patriotyzmowi i ludo- | mi Związki AT rór PR przed | S9: odpowiadali na liczne pytania, sta- 
p ' 


i Związkowi architektamí radzieckimi» 


wej demokracji, w walce 
ciw socjalizmowi 


prze- 


Radzieckiemu sprzymierzają się 
wszystkie niedobitki faszyzmu, 
wszystkie mocno już nieraz nad- 
wyrężone siły międzynarodowej 
reakcji pod opięką i kierownic- 
twam amerykańskiego imperiali 
zmu. Właśnie te pełączone siły 
reakcji w Londynie i Wasz: 

tonie za pośrednictwem radia 
i prasy wydają obecnie cenzurki 
na patriotyzm. Kto uczynił choć 
by jeden krok na grząskim grus 


, cie pokoju klasowego 1 ugody z 


sami kapitalizmu, kto dał po- 
słuch jednemu choćby  oszczęr= 
stwu podżegaczy wojennych. 
które ma na celu zasianie nięuf- 
ności w  stosunkąch łączących 
państwa demokracji ludowej i 
Związek Radziecki, nieufności, 
która prowadzi do złamania so- 
lidzrności międzynarodowej, ~ 
ten zasłużył sobie u londyńskich 
| waszyngtońskich  nauczycięii 
patriotyzmu na dobrą albo eo 
natmniej dostateczną notę. 
Świat nie zapomina jednakże, 
że ludzie, którzy uzurpują sobie 
dzisiaj prawo do ferowania wye 
roków w sprawie patriotyzmu, 
to ci sami, którzy dopomogii do 
zreontowania maszyny wojennej 
hiljeryzmu, to ci, którzy siinan- 
sowali agresję i sfinansowali za 
toręzą wojnę faszyzmu. Ludzie 
Monachium, ludzie zdrady i ka- 
piivlacji, gięłdziarzę i bankierzy 
bez ojczyzny, kosmopolityczni a- 
feizyści i awanturniey polityczni, 
zwołują się dzisiąj] na szpaltach 
prasy i przed mikrofonami radio 
wymi w Londynle i Waszyng- 
tenie, aby uczyć świat a w szcze- 
gólności aby uczyć kraje demo- 
krecji ludowej patriotyzmu. W 
tej kampanii łączą się oni z ogra 


niczonym świątkiem drobnomia= | 


szczańskiego kołtuna wykarzystu- 
jąc jego ciemny szowinizm, pr 
sęóy nacjonalistyczne, rasowe i 
religijne. 

ZOWINIZM, nacjonalizm i kol- 

tuństwa ma u nas dosyć bogatą 
tradycję. Ale wśród klasy robotni- 
częj, wśród mas pracujących i 
w kołach postępowej inteligencji 
istnieje jeszcze inna tradycja. Jest 
to tradycja patriotyzmu kołłąta- 
jowskiej kużniey i Lelewela, któ 
ry piórem walczył o postęp, O re 
formy społeczne, o prawdziwą 
niepodległość, To jest tradycja pa 
trictyzmu Edwarda Dembowskie 
go i Zygmunta Sierakowskiego. 
którzy słowem i czynem zagrze- 
wali do wałki o niepodległą i 
sprawiedliwą Polskę, To tradycja 
Jurosława Dąbrowskiego, który 
na barykadach komuny paryskiej 
zagradzał piersią drogę siłom eu- 
ropejskiej reakcji, która przez 
sto z górą lat utrzymywała Pol- 
ske w niewoli. To tradycja Mar- 
cina Kasprzaka, który w zbrojnej 
walce z carskimi żandarmami 
bronił} sztandaru socjalizmu, sztan 
daru międzynarodowego, rewolu 
cyjnego ruchu robotniczego. 


I to jest wreszcie ta najnowsza, 


tradycja, traydeja Marcelego No 


wotki, Mariana Buczka, Stani-' 


sława Dubois, którzy padli na 
posterunku walki jako wierni żoł 
nierze sprawy socjalizmu i niepo 
dlęgłości, jako przywódcy kie- 
rowniczej siły narodu — polskiej 
klasy robotniczej, którzy wskazy 
wali i klasie robatniczej I naro- 
zwolenie społecźne i narodowe, 
dowi słuszną drogę walki a wy- 
drogę międzynarodowej solidar- 
ności, drogę jedności całego świa 
towago obozu postępu i demokra” 
cji, na czele którego stoi Związek 
Radziecki, 

Qbóz dęmokracji ludowej w 
Polsce nie potrzebuje brać lekcji 
patriotyzmu od amerykańskich 
bankierów i ich europejskich pod 
komendnych. W oparciu o słusz- 
ną linię polityczną Polskiej Far- 
tii Robotniczej i Polskiej Partii 
Soejalistycznej, które już w nie- 
dalekiej przyszłości utworzą zje- 
dnoczoną partię polskiej klasy 


robotniczej, obóz demokracji lu- 
dowej w Polsce demaskuje na- 
cjonalizm i szowinizm jako broń 


5 25% emigrącjii polskiej wojen 
nej i powojennej deblęga 6zczytu, 
Anglicy przystąpili mianowicie do likwl- 
dacji PKPR. Nas tu, w kraju, speejal- 
nle ta nle dziwi. W tylu wypadkach już 
W., Brytania nie dotrzymała swoich zo- 
howląząń z czasów wojny i powojennych, 
że oczywiście nle jest dla nas żadną sen 
saeją niedotrzymanie przez nią |ej zobo” 
wiązań wobec PKPR. Ale okazuje się, 
Że tę jest sensacją dla bezposrednio za: 
Interesowanych. 


Okazuje słę, że on| wierzyli, iż W. 
Brytania nie rozwiąże PKPR, ale uczyni 
z tego korpusu stałą formację wojsko: 
wą. Nie chodzi nam na tym miejscu na 
wet o to, jakim celom politycznym mia- 
laby tą farmacja służyć — ale tę wia- 
rę hbudzill w nich i podtrzymywali 
wszystkimi sposobami, — do kryminal- 
nych włącznie — wszyscy Ich przy- 
wódcy z Sosnkowskim i Andersem na 
czele, Dziś tych przywódców nie ma 
ną widowni, a tymęzagem członków 
PKPR, żolnierzy polskich, którzy wal- 
ezyli na dziesiątkach pół bitew, wyrzu- 
ca się z koszar i pędzi do pracy na roli 
w charakterze parobka albo do najeięż- 
szej pracy w kopalniach. 

Sprawa wywolala zainteresowanie na- 
wet w gazetach angielskich, Donłosły 
ane, że wśród Polaków panuje 'rozgo- 


wrogów demokracji i wrogów nie | yczenie | żę kpt, Lewicki, ażeby za= 


pedległaści Polski. 
SZCZĘSNY DOBROWOLSKI 


Zjazd połączeniowy 


protestować przeciwko temu, co się dzie 


je rzucił się pad pecląg. 


ZUWZ i Z0W we Wrocławiu 


Pismo Prezydenta R. P. Bolestuwa Bieruniu 


56 bm. w sall OKZZ we Wroclawiu 
adbyło sle uroczyste otwarcie pełącze- 
niawego zjazdu Z. U. W. Z. o Nie- 
padleglość 1 Demokrację i Zw. Osadni- 
ków Wojskowych z udzialem ok. 1.200 
delegatów obu organizacji. 


Na obrady przybyli przedstawiciele 
wladz państwowych z Marszalkiem Zy- 
mierskim na czele, organizacji politycz- 
nych, zawodowych, społecznych i mlo- 
dzieżowych. Na Zjazd przybyły rów- 
nięż delegacje zagranicznych organizacji 
ruchu oporu ze Zw, Radzieckiega, Cre- 
choslowacii, Węgier, Francji, Włoch i 
demokratycznej Grecji. 

Po oficjalnym otwarciu Zjazdu odczy 
tano uchwały połączeniowe  pawzięte 
przez obydwie organizacje. 


Przewodniczącym obrad  polączenio- 
wego Zjazdu został wybrany gen. Wi- 
itold, który odczytal nadesłane do Pre- 
zydiwn Zjazdu pismo Prezydenta R, P, 
Belesiawa Bieruta, treści następującej: 


„Przesyłam pozdrowienia uczestni- 
kom Zjazdu i życzę Zjazdowi owoc 
nych obrad w kierunku ożywienia 
działalności Związku I jege dalszega 
rozwoju. Organizacja waszą, sakupila- 
jąca najofiarniejszych bojowników 
walki z najeźdźcą hitlerowskim. gorą 
cych patriotów, wiernych ideałom 
demokratyczno - ludawym — możę 
| powinna wypełniać nie mniej waż 
ną służbę społeczną w hudowaniu I 
utrwalaniu zrębów nowego ustro.- 
ju Polski — ojczyzny ludu pracu. 
jącego. Zadaniem naszego noleo]e- 
nia bojowników o Polskę Ludową 
jest mie tylko odbudowa kraju ze 
zniszczeń wojennych. nie tylko u- 
macnianie władzy ludowej, ale rów 


nież zabezpieczenie masom pracują | 


cym nełny”b możliwości rozwoju 


kulturalnego i najwyższego pozio- | 


mu dobrobytu jaki osiągalny być 
może w obecnych warunkach roz- 
woju Polsk1. A 


Dlatego też ani na chwilę nie po 
winniśmy ustawać w usuwaniu 


wielkich jeszcze pozostałości krzyw | 


dy człowieka pracującego, w trosce 
o jego potrzeby, w torowaniu mu 
drogi do nowego, lepszego życia. 
Związek Uczestników Walki Zbroj- 


Lbiorowy odczyt architektów radzieckich 


W dniu 25 b. m. w lokalu SARP 


i i hitek- 
odbylo się spotkanie grupy arcu 
ów radz'eckich, bawiących od kiłku 
dni w Polsce z przedstawicielami af- 
chitektury polskiej. F 

Przewodniczący _ delegaci 
tów radzieckich inż. arc ir R 
wygłosił odczyt na temat orga! 
cia technicznego w ZSRR. „Zapoznal on 
sluchaczy ze strukturą takich 4 (4 
iak Akademia Architektury ZSRR, ko- 
mitety do spraw architektury przy 
Radach Ministrów, z zadaniami | cela" 


oraz T 


architek- +: PRO « 
Szwarikow | piękniejszych miast świata”. 


| Mówiąc w zakończeniu odczytu o 
swych wrażeniach z pobytu w War- 
szawie inż. Szwarikow powiedział: 
„Wierze, że uda się Wam  calko- 
wicie zrealizować Wasze piękne plany 
i że Warszawa będzie jednym z naj- 


Z kolei inż. Osmałowski opowiedział | 


„zebranym o pracy nad planem odbu- 
dowy Białorusi — Mińska, oraz po- 


„dzielił sę z urbanistami polskimi uwa 


gami a planie odbudowy Warszawy. 


Po obu odczytach architekci radziec- 


wiane im przez kolegów polskich. 


nej o Niepodległość i Demokrację 
może 1 powinien zmobilizować dla 
tej idei więłotysięc>ne szeregi za. 
hartowanych w walce i umiejących 
poświęcać wszystko dla sprąwy ludu 
pracującego bojowników, Wierna i- 
deałom ludowym i trosce o ezłowie 
ka pracującego — organizacja wa= 
sza stanię się naplerszym łączni» 
kiem i transmisją między państwem 
ludowym i tymi, którzy potrzebują 
jego pomocy, którzy cierpią krzy. 
wdę, mimo, iż wiernie i szczerze 
oddawali ł oddają swe siły krajo- 
wi, 


Warunkiem skutecznego wypełnie 
nia tego zadania jest oczyszczenie 
Związku z elementów okcych idea 
łom ludowym, usprawnienie jego 
działaności, większe zbliżenie orga 
nizacji w jej praktycznej pracy do 
mas ludowych". i 

W imieniu Rządu R. P. i Wajska Pol 
skiego powitał Zjazd Marszałek Ży» 
mierski, po czym w imieniu delegacji 


radzieckiej przemawiał 


pik. Protasow, l 


Samobójstwo kpt. Lewickiego, o któ- 
rym doniosła prasa angielska, nie jest 
odosobnione. Wypadki samobójst wśród 
czlenków bylego PKPR są częste, Lu- 
dzie pa prostu zatracil} sens życia i 
nie umleją znałeźć wyjścia z sytuacji. 
MWalęzyli oni ofiarnie u boku Anglii, 
pozostali w Angli na skutek anglo- 
amerykańskiej propagandy — a teraz 
w nagrodę każą im kopać kartofle dla 
Anglików albo paść bydło dle Xa- 
nadyjczyków. 


Mila. Modzelews«i przemawiając na 
plerwszym posiedzeniu Generalnego 
Zgromadzenia ONZ podkreślił, że emi- 
srantów polskich rozrzuca się pa całym 
świecie | pieraz zmusza się ich do pracy 
na warunkach na pół  niewolniczych. 
Międzynarodowa Organizacja Lichodź= 
ców, będąca organem ONZ, nie tylko 
nie umożliwia uchodźcom powrotu do 
kraju, alę im te utrudnia, Według dra 
stycznego powiedzenia min, Modzelew 


skiega organizacja ta stala się w rze: 


czywistaści organem przypominającym 
nieco międzynarodową gleldę pracy, do 
starezającą taniej sily roboczej różne 
go rodzaju przedsiębiorstwom. 


Na poparcie tego twierdzenia min. 
Modzelewski przytoczył m. in, dowód, 
który wart jest powtórzenia, Emigran= 
towi polskiemu, który po ciężkich do< 
śwłądęzeniach na obczyźnie zwraca się 
de Międzynarodowej Organizacji Uchodź 
ców o pamoę w powrocie do kraju, ka- 
że się płacić z własnej kieszeni za prze- 


jazd, — wiedząc z góry, że on pienię 
dzy nie ma. 
Min, Modzelewski zapowiedziął, że 


delegacja polska wystapi na obecnym Ge 
neralnym Zgromadzeniy ONZ z umoty 
wawanymi wnleskami, tyczącymi się 
traktowanią emigrantów Í traktowania 
robotników eudzozlemskich, Równocze- 
śnie pedkreślil en nie tylko prawa, ale 
i obowiązek rządu polskiego opiekowa- 
nią się emigrantami. i 

Rząd polski — powiedział min. Ma- 
dzęlewski — nigdy się nie wyrzeknie 
prawa opieki nad uchodźcami polskimi 
tak dlugo, jak dlugo są ani obywatelami 
Rzęęzypospolitej =» niezależnie od tego, 
gdzie się znajdują. 

St. M. 


Feliks Kowerski 


odznaczony Komandorią 
Orderu Polon'a Restitutn 


Prezydent R. P. odznaczył zmarłego 
w tych dniach artystę malarza Felik- 
sa Kowarskiego krzyżem Komandor- 
skim Orderu Polonla Restituta, 

W. czasię pogrzebu znakomitego are 
tysty trumnę jego udekorował Orde- 
rem w imieniu Prezydenta Rezeczypo- 


a w imieniu delegacji czechosłowackiej | spolitej == minister Kultury i Sztuki 
EE 


pik. Jaroslaw Orałka. 
wygłosili _ przemówienia 
partii politycznych, 
ZSCh, ZMP, organizacji społecznych, 
FIAPP, francuskiego Ruchu Oporu i 
Walnej Grecji. 
Po przemówieniach powitalnych refe- 
rat polityczny wygłosił gen. Witold, 
27 b. m. nastąpi zamknięcie obrad 
Zjazdu. 


Następnie 
przedstąwiciele: 


S. Dybowski, 


aa NA 
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Artykuły zbytku nie mają nabywców 


Ne światowych rynkach futrza- 
iN nych zaszły po wojnie duże 
zmiany. Wyniszczona długoletnią 
wojną oraz długotrwałym kryzysem 
gospodarczym Europa, wykazuje o- 
becnie mniej zainteresowania dla 
futer, usiłuje natomiast zdobyć nie 
zbędne dla utrzymania w ruchu 
swego przemysłu surowce, węgiel, 
naftę, żywność itp. 


_ SPADEK POPYTU 
W PAŃSTWACH EUROPEJSKICH 


Import futer został w Europie po 
ważnie zredukowany. Jak podaje 
„Wnieszniaja Torgowla*, Szwecja, 
która jeszcze w r. 1946 zakupiła w 
USA futer za 10 mln. dol, a w r. 
1947 za 5,9 mln. dol., obecnie wstrzy 
mała import futer bez specjalnych 
pozwoleń, a dawniej zawarte tran- 
Sakcje po prostu anulowała. 

W Anglij, która zawsze cdbierała 
duże ilości futer import z 12.325.000 
funt. szterl. w r 1946 zredukowany 
został do 9.443.000 funt. szterl. w r. 


1947, przy czym ostatnio udziela 
się pozwoleń przywozowych tylko 
pod warunkiem reeksportu na 


mniej więcej taką samą sumę. 
Podobnie rzecz się przedstawia we 

Włoszech, Francji, Holandii i in- 

nych krajach europejskich, pemi- 


mo, że pewien odsetek ludności ma 
dużo pieniędzy i chętnie lokuje pie 
niądze w futrach w obawie przed 
inflacją. 

Poza tym pod wpływem rozszerza 
jacego się w krajach kapitalistycz- ! 
nych kryzysu finanscwego wprowa | 
dzony został w końcu ubiegłego ro 
ku zakaz importu skór futrzanych 
obrobionych, oraz gotowych futer 
w Kanadzie, Argentynie, Meksyku, 
Brazylii, Chile, Urugwaju, oraz in- 
nych krajach Ameryki Centralnej 
i Południowej. 

W ten sposób import surowca fu 
trzanego wszędzie się zmniejszył. 
Natomiast na czołowe miejsce w 
światowym handlu futrami wysunę 
ły się Stany Zjednoczone, które 
wzbogaciły się poważnie na wojnie 
i mają pod dostatkiem dalarów i 
złota na zakup surowca futrzanego. 

Jak podaje „Wnieszniaja Torgo- 
wla“, USA zakupiły w r. 1946 mię- 
dzy innymi w Chinach surowca fu 
trzanego za 14 min. dol, skórek 
karakułowych za 34 mln. dol. w Af 
ganistanie i za 18 mln. dol. w Unii 
Południowo-Afrykańskiej. Pozą tym 
zakupiły one w r. 1946 i 1947 duże j 
ilości lisów, popielic, bobrów, nur 
ków, tumaków. oposów itd. w Ka- 
nadzie, Szwecji, Norwegii, Finlan- 
dii i w innych krajach. 


GROMADZENIE ZAPASÓW 
NIE ZAWSZE SIĘ OPŁACA 


Stany Zjednoczone stały się jed- 
nocześnie jednym z największych 
w świecie krajów ym fakt. że w 


futra. Świadczy o tym fakt, że w 
r. 1946 wywiozły one do innych kra! 
jów futer za 48 min, dol, aw r.) 
1947 już za 59,7 mln. dol. | 


Wobec ograniczonego popytu na 
rynkach Światowych Stany Zjedno 
czone, które wykupiły duże ilości 
surowca futrzanego w krajach eks- 
portujących, pozostałego jeszcze Z 
czasów wojny, nagromadziły znacz 
ne zapasy niesprzedanego towaru. 

Spadek cen na futra w drugiej 
połowie roku ubiegłego oraz oba- 
wy przed inflacją, wywołały przej- 
Śściowy wzrost zapotrzebowania, co 
przyczyniło się w pewnym stopniu 
do upiynnienia zapasów. Wzrost 
ten jednak został zahamowany 
przez katastrofalny spadek cen na 
produkty rolnicze, jaki miał miej. 
sce w lutym roku bieżącego. Ceny 
futer obniżyły się wówczas w USA 
o 10 proc, a w Kanadzie nawet o 
20 proc. 


1478 lekarzy 


Zainteresowanie się futrami w 
USA w obawie kryzysu gospodar- 
czego znacznie zmalało, Dowodem 
tego jest fakt, że w dniu 22 marca 
r. b. na aukcji futrzanej Lampsona 
sprzedane zostało zaledwie 30 proc. 
zaofiarowanych nurków, i to po ce 
nach o 20 proc. niższych od cen lu- 
towych. Nawet na tak pewny zda- 
walo się towar, jak skórki karaku. 
łowe, ceny na aukcji w Nowym 
Yorku cbniżyły sie od 15 do 17%. 


Dopiero w maju i czerwcu r. b. 
nastąpiło na rynku  futrzanym w 
USA lekkie ożywienie, ceny jed- 
nak kształtowały się mniej więcej 
na poziomie, na jakim zatrzymały 
się po zniżce. 

ZAW. 


welerynurji 


w wa'ce o zirowie pogłowia zwierząt domowych 


(m) W dniu 25 września r.b. od- 
była sią w Min. Rolnictwa i Re- 
form Rolnych w Warszawie kon- 
ferencja prasowa na której omó- 
wiono całokształt zagadnień służby 
weterynaryjnej w Polsce. Z posz- 
czególnych omówień j sprawozdań, 
ilustrowanych materiałem statysty 
cznym i wykresami, wynika iż u- 
dział służby weterynaryjnej w rea 
lizacji Planu Gospodarczego nie 
ogranicza się, jak to wydawać się 
może, do roli konserwatora nasze 
go pogłowia zwierząt domowych. 
Wprost przeciwnie. Służba wetery- 
naryjna zobowiązana jest do wy- 
konania swego zadania na równi 
z innymi resortami państwa. Za- 
kres zadań tych jest bardzo rozle- 
gły. Począwszy od szkolenia kadr, 
kończąc na zwalczaniu chorób i 
wszelkiego rodzaju epidemii, wzelę 
dnie ich zapobieganiu. Zadanie nie 
jest łatwe. Lekarzy weterynarii 
mamy nie wielu w stosunku do po 
trzeb terenu. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa z lekami. Poza tym 
samo zorganizowanie terenu, odpo- 
wiednie rozmieszczenie służby we- 
terynaryjnej, uświadomienie ho- 
dowców, co do słuszności poczynań 
pewnych akcji w terenie itp, nie 
należą do rzeczy łatwych, tak pod 
względem przeprowadzenia, jak i 
wykonania w pewnym ściśle okre- 
ślonym terminie. Nic więc dziwne | 
go. że tu i ówdzie zdarzają sie nie- 
dociągnięcia (w skali powiatu nie 
raz poważne) ze strony służby we- 
terynaryjnej. Nie umniejsza to, zda- | 
niem fachowców, osiągnięć polskiej 
służby weterynaryjnej w skali o- 
gólnokrajowej. Tu podamy kilka 
danych statystycznych dotyczą- 
cych lekarzy wet. i lecznic zwie- 
rzat. 

W roku 1946 mieliśmy ogółem 
1239 lekarzy wet., dziś — 1478. Sto 
sunek iloścj lekarzy wet. do po- 
wierzchni wyrażał się w raku 1947 
liczbą 298 (w r. 1938 — 239) t.zn., 
że na 298 km. kw. przypadał jeden 


Koleje wąskotorowe uczestniczą 
w sukcesuch PKP 


W sierpniu br. ilość załadowanych 
wagonów na Kolejach Wąskotoro- 
wych Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Warszawie wynio 
sla 1.236, podczas gdy w lipcu br. 
1.150. W stosunku do sierpnia ub. 
roku ilość załadowanych miesięcz- 
nie wagonów wzrosła o 475 wago- 
nów. 

W sierpniu br. przewieziono kole 
jami wąskotorowymi na terenie 
Dyrekcji Okręgowej w Warszawie 
24.862 pasażerów. Obrót wagonów 
zwiększył się pomimo, iż jednocze- 
Śnie zwiększyła się ilość przewo- 
zów. Regularność pociągów osobo- 
wych wynosiła 100 proc. 

Dzięki współzawodnictwu pracy 
wykonano w sierpniu br. o 40 proc. 
napraw więcej niż przewidziano w 
planie. Na wykonanie napraw zuży 
to 2.250 zaoszczędzonych praco-go- 
dzin. Na naradzie wytwórczej, któ 
ra odbyła się w warsztatach w Mła 
wie robotnicy uchwalili rozszerzyć 
współzawodnictwo pracy także na 
prace związane z rozbudową war- 
sztatów. 

W sierpniu warsztaty Kolei Wą- 
skotorowych w Mławie wykonały 
140 proc zaplanowanych napraw, 
wykonując dzięki temu w okresie 
8-miesieęcznym 134 proc planu 
rocznego. Frzedterminowe wykona 
nie planu przez warsztaty w Mła- 
wie zawdzięczać trzeba w dużej 
mierze współzawodnietwu pracy. 
We współzawodnictwie indywidua! 
nym snośród maszynistów wyrćżni 
li się Banasiak į Kowalik oraz po- 


mocnicy maszynistów Korniluk i 
Czeczelewski, którzy zużyli naj- 
mniejszą ilość węgla, a mianowicie 
168.33 kg. na 1.000 brutto tono/km. 

Koleje Wąskotorowe posiadają 
także swoich racjonalizatorów. Zy- 
gmunt Dorosz elektromonter kolei 
mławskiej, w celu usunięcia nie- 
bezpieczeństwa porażenia prądem 
przy naprawach parowozów w wil 
gotnych warunkach, skonstruował 
transformator bezpieczeństwa. 
Frzez zastcsowanie transformatora 
uzyskano całkowite bezpieczeń- 
stwo w pracy i jednocześnie osz- 
czędność w zużyciu żarówek w 68 
proc. Rzemieślnicy ślusarscy Jac- 
kowski Teodor, Bladosz Henryk, 
Nidzgorski Henryk i Pietrusiak Sta 
nisław przez umiejętne wykorzysta 
nie noży tokarskich uzyskali 20 
proc. oszczędności. 


lekarz wet. Rozmieszczenie lekarzy 
wet. w terenie jest dziś nierówno 
mierne, pomijając już fakt, że w 
da!szym caigu mamy ich za mało. 
Są woj. jak np. Katowice, gdzie na 
165 km. kw. przypada jeden lekarz, 
wzgl. Białystok, gdzie lekarz „urzę- 
duje“ na przeszło 780 km. kw. Ten 
stan rzeczy ma ulec w najbliższej 
przyszłości zmianie. Podobną refor- 
mę przeprowadzi się również na od 
cinku lecznic i przychodni, których 
mamy ogółem 346. Wśród nich na- 
leży wymienić wielkie, nowocze- 
snie urządzone, lecznice zwierząt 
w Gdańsku, Piotrkowie Trybunal- 
skim i Piotrkowie Kujawskim. Nie 
zależnie od rozbudowy istniejących 
już lecznic zwierząt, Ministerstwo 
Rolnictwa i Reform Rolnych przy- 
stąpiło już do doszkalania służby 
weterynaryjnej na specjalnych kur 
sach fachowych, które mają na ce- 
lu wykwalifikowanie lekarzy wete 
rynaryjnych na specialistów w dzie 
dzinie lecznictwa wet, oraz wy- 
kształcenie dobrych  sanitariuszy 
wet. Ponadto w październiku powo 
łani będą do życia tzw. ..gromadz- 
cy przodownicy wet.*. Będą oni 
pełnili funkcje łączników między 
wsią a służbą wet. 
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ZA GRANICA PISZĄ 


jezuekie manewry frakcii Tita 


.. 
„Praroda 
zamieściła artykuł redakcyjny pl. „Pie- 
ko Dapcewicz — pachołek kala Ran- 
kowicza, w którym omawia manewry 
frakcji Tito po zamordowaniu gen. Jo- 
wanowicza, pisząc: 

„Wobec powszechnego oburzenia w 
samej Jugosławii i w krajach demokra- 
cji ludowej, wywołanego tą  ohydną 
zbrodnią — kat Rankowicz i jego mo- 
codawcy rozpoczęli przy pomocy swych 
pachołków kampanię, mającą na celu 
oczernienie zamordowanego i  uspra- 
wiedłiwienie morderców. 

Pieko Dapcewicz ucieka się do sta- 
rego chwytu oszukańczego nacjonali- 
stycznej grupy Tito i nazywa Arso Jo- 
wanowicza „zdrajcą“. Ale któż nie wie, 
o tym, że szajka Rankowicza wlaśnie 
dlatego zamordowala gen. Jowanowicza, 
że nie chciał on być zdrajcą Jugosła- 
wii, zdrajcą jednolitego frontu ZSRR 
i krajów demokracji ludowej, że nie 
chciał zdradzić internacjonalistycznych 
tradycji Komunistycznej Partii Jugosła- 
wii. Arso Jowanowicz nie jest bynaj- 
mniej pierwszym spośród tych uczci- 
wych ludzi, których grupa Tito nazywa 
zdrajcami. Takimi obelgami obrzuca ona 
każdego, kto nie zgadza się z jej nacjo 
nalistyczna, antyleninowską, zdradziecką 
polityką. Tak obeszli się obecni przy- 
wódcy Jugosławii z Żujowiczem, He- 
brangiem, b. ambasadorem Jugoslawii 
w Rumunii Gołubowiczem, gen. Popi- 
wodą i innymi". 

Nawiązując do podejmowanych przez 
Dapcewicza prób oczernienia Arso 10- 
wanowicza jako „słabego dowódcy i stra 
tega“ — „Prawda zapytuje: 

„Dlaczego w takim razie ten „słaby 


Prod. Państw. Fabr, Zjedn. Zakł. Przem 


drog, 


Ządać w Aptekach t 


rarmac. 


Nomu sukces racionalizatorski 
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Koło zękate z odpadków blaszanych 


(el) Kierownik wydziału energetyki i 
ruchu zakładów włókienniczych w 
w Krosnowicach inż. Władysław Stan- 
do skonstruował koło zębate z bez- 
wartościowych odpadków blachy žela- 
znej i aluminiowej, przekładanej tek- 
turą, które po dwumiesięcznej próbie 
okazało się bardziej wytrzymałe od 
używanych poprzednio kół zebatych, 
wykonamych z drogiego novoteksu, któ 
ry jest materialem trudnym do na- 
bycia. Silniki elektryczne służące do 
napędu krosien, zaopatrzone są wla- 
śnie w tego rodzaju koła, których 
wytrzymałość obliczona jest normalnie 
na pół roku. Nowe kola zębate kon- 


strukcji inż, Stando wykazały w wy 
niku odpowiednich doświaclczeń wy- 
trzymalość roczną, przy równoczes- 


nym przeszło 6-krotnym obniżeniu ko 
sztów produkcji. Podczas gdy koło zę- 
bate z novoteksu kosztuje 1.200 zł, 
to koszt wyrobu nowego koła nie prze- 
kracza 200 zł. Biorąc pod uwagę, że 
w samych tyłko zakladach krosnowic- 
kich zachodzi potrzeba zainstalowa- 


Wurobu włókiennicze bedą coraz lepsze 
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nia corocznie 1000 nowych kół zęba- 
tych, oszczędność uzyskana dzięki wy 
czynowi racjonalizatorskiemu inż. Stan- 
do wyraża się sumą 1 miliona zł. 


dowódca“. był szefem sztabu general- 
nego jugosłowiańskiej armii wyzwoleńs 
czej od lipca 1941 r. do chwili odnie- 
sienia ostatecznego zwycięstwa nad oku 
pantami? Powszechnie wiadomo, że Ar- 
so Jowanowicz był w istocie rzeczy du- 
szą operacji armii jugosłowiańskiej. 
Przedstawiać go obecnie jako „słabego 
dowódcę! znaczy zniesławiać nie tylko 
pamieć Arso Jowanowicza, lecz również 
jugosłowiańską armię i jej bojowe ope- 
racje, przekreślać jej zaslugi w waice 
przeciwko  faszystom. l 

Grupa Tito doskonale zdaje sabie 
sprawę z milości ludu jugosłowiańskie- 
go do narodu radzieckiego i dlatego 
Dapcewicz, chcąc zniesławić Arso Jo= 
wanowicza w oczach narodu, twierdzi, 
że odnosił się on wrogo do Związku 
Radzieckiego. Jest to ohydny jezuityzm 
| bezprzykładny cynizm. Agenci Ran- 
kowicza zamordowali Jowanowicza, właś 
nie dlatego, że był on wiernym przyja- 
cieelm ZSRR, że mówił śmiało, iż anty- 
radziecka nacjonalistyczna pozycja. frak 
cii Tito doprowadzi ją do wspólnego 
obozu z imperialistami. ; 

Prawdziwi zwolennicy demokracji i sa 
cializmu wiedza, kto zamordował Jowa 
nowicza Í za co g0 zamordowano! Ne 
pomogą frakcji Tito ani jezuickie ma- 
newry, ani akrobatyka polityczna, zm 
masowe represje przeciwko wiekszości 
Komunistycznej Partii Jugosławii, ani 
oszczercze wymysły pacholków kata Ran 
kowicza przeciwko uczciwym synom Ju- 
gosławii”, 


Mieszkania dla robotników 


w Szczecinie 


W myśl uchwały Rady Państwa, do” 
tyczącej rozdziału sumy dwóch milizr= 
dów zlotych na polepszenie warunków 
mieszkaniowych klasy robotniczej w 
Polsce, Zarząd Miejski Szczecina 0 
trzymał na ten cel 29 i pół mln. zł. 

Suma ta będzie użyta przede wszy* 
stkim na inwestycje w robotniczych 
dzielnicach Szczecina, ze szczególnym 
uwzględnieniem warunków mieszkanio= 
wych ludności pracującej dzielnic: Nie” 
buszewo, Grahowo i- Pomorzany. 


a e 

W'ęcei papieru 
Produkcja przemysłu papierniczego 
za sierpień przedstawia się następująco: 
Ścieru wyprodukowano 8.730 t, celulo= 
zy natronowej 3.349 t, celulozy siars 
czynowej 7.228 t, papieru ególem 
91.144 t. Z ilości tei wyprodukowa= 
no papieru gazetowego 4705 t. papie- 
ru drukowego 2.805 t. i papieru p'ś- 
miennego 2.350 t. Tektury wyprodu- 

kowano w sierpnu 2.866 ton. . 


10 tys. lamp karbidowych 


pradukuią miesięcznie Katowice 


Pracująca w Katowicach Fabry- 
ka Lamp Górniczych jest jedynym 
tego rodzaju zakładem w Polsce. 


Fabryka wytwarza obecnie 10 tys.: 


lamp karbidowych miesięcznie, 100 
tys. sztuk palników i kilka tysiecy 
puszek na karbiJ. Produkcja ta zaspa 


| 


kaja potrzeby nie tylko przemysłu 
węglowego ale i hufniczego. kopal 
ni soli oraz ianych warsztatów. 
Frócz tej zasadniczej produkcji fa- 
bryka prowadzi akcję ujednolice- 
nia lamp bezpieczeństwa, których 
mamy w użyciu ok. 20 tys. (Zd) 


Budowa kanalu 0 ira- Dunaj 


Prace  Polsko-Czechosłowackie- 
go Komitetu Studiów do spraw dro. 
gi wodnej Odra — Dunaj: postępu- 
ją stale naprzód. Komitet zajmuje 
Się opracowaniem gospodarczych i 
technicznych założeń kanału i 
przygotowuje projekt jego budo- 
wy. 


Wiecej maszyn w przemyśle włókienniczym 


Zakłady Zjednoczenia Przemysłu 
Maszyn Włókienniczych wykonały 


plan produkcyjny w sierpniu br. 
w 116,5 proc. 
Zakłady, produkujące maszyny 


włókiennicze, skupiają się przede 
wszystkim w Łodzi, Bielsku i na 
Dolnym Śląsku, to jest w ośrodku 
przemysłu włókienniczego. Oprócz 


"Dwa razy więcej roślin oleistych 


zekonirakiujomy w r. 1949 


W planach kontraktowania roślin | 
przemysłowych na r. 1849 przewi- | 
dziane jest wydatne zwiększenie ob 
szaru upraw buraka cukrowego. ro 
ślin włóknistych. ziemniaków prze 
mysłowych. buraków nasiennych, 
maku i cykorii. 

Buraki cukrowe będą zakontrak 
towane według planu na obszarze 
240 tys. ha, rośliny włókniste, len i 
konopie na obszarze 60 tys. ka, ole 
iste na obszarze — 70 tys. ha. co 
stanowi wzrost o 133 proc., ziemnia 


ki przemysłowe — 70 tys. ha, bu 
rakı nasienne — 8 tys. ha, cyko 
ria — 8 tys. ha, mak — 4 tys. ha 
i cebula — 3 tys. ha. 

Projektuje się rozszerzenie kon 
traktowania na rośliny dotychczas 
nie kontraktowane, t. j. na jęczmień 
browarniany — 15 tys. ha, wiklinę 
szlachetną — 1.5 tys. ha, len oleisty 
1 zioła lecznicze. 

Akcją kontraktowania będą obję 
ci głównie mało- jį  średniorolni 
chłopi, 


maszyn włókienniczych produkują 
one odlewy do maszyn, części za 
mienne, snowadła, prowadnice, 
sprężyny, farbiarki, suszarki itp. 


Spośród 13 zakładów budowy ma 
Szyn pierwsze miejsce zajmuje zna 
na przed wojną, fabryka maszyn 
włókienniczych w Bielsku. W sier 
pniu br. wykonała ona ponad plan 
1 walk obrotowy 16 aparatów po 
mocn'czych do zespołów, 1 bprzę- 
dzarkę wózkową, 1 głowicę Eikhof 
fa, oraz 13,4 t. części do maszyn 
włók'enniczych. Rozwój przemysłu 
maszyn włókienniczych przyczynił 
się w dużym stopniu do potanienia 
i polepszenia jakości naszych wyro 
bów włókienniczych. 


Kanał Odra — Dunaj budowany 
będzie w dwu głównych fazach, 
Pierwsza obejmuje wykonanie od- 
cinka dług. ok. 80 km., drugi odci 
nek wykonany zostanie w okresie 
w późniejszym. 

W chwili obecnej przeprowadza 
ne są brzez inżynierów polskich i 
czechosłowackich na trasie kanału 
studia i pomiary. Po ich ukończe= 
niu zapadnie decyzja w sprawie 
tzw. projektu ogólnego, po czym 
opracuje się szczegółowe plany wy 
konawcze. 

Istnieje możliwość rozpoczęcia 
budowy kanału wiosną 1949 roku. 


Tranzyt pap erówki 
dla Czechosłowacji 


Podpisana została w Gdyni umo= 
wa między przedstawicielami cze= 
| chosłowackiego przemysłu papier 
| niczego a firmą spedytorską Hart- 
| wis o tranzyt przez polskie porty 
30 tys. ton fińskiej papierówki. 
| Transporty te nadejdą w ciągu naj 
blższych dwu miesięcy. 


Walka o prze łużenie życia 


Aby zachować młodość ciała, nale?y zachować młodość mózgu. 
Sprawę tę wyjaśnia Nr 8 „PROBLEMÓW cena 10V' zł. 


Sprzedaż we wszystkich punktach sprzedeży 


Kr- 34 5-0) 


1 


> radia w <4 


Biblioteki dla wsi 


ufundowała Sp. 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książka“ 
ufuhdowala dla czytelni wiejskich 50 bi- 
bliotek po 230 książek, które w dniu 
26 b. m. zostały uroczyście przekazane 
kierownikom czytelni. 

Przemawiali po kolei: przedstawiciel 
Rad Zakladowych ob. Jancewicz, prezes 
Sp. Wyd. „Książka” red. Werfel, re- 
daktor „Chłopskiej Drogi" Michalska, kto 


n a TO 


Wyd. „Książka” 


ra wyrazila nadzieję, że inicjatywę PPR 
i Sp. Wyd. „Książka” w ufundudowaniu 
bibliotek dla wsi podejmą również inne 
organizacje. 

Delegaci Bibliotekarzy Wiejskich za= 
pewniali, że książki, które zawiożą w 
teren, dotrą do najszerszych mas, i go- 
rąco dziękowali  inicjatorom 
książek. 


Wyścigi konne 


WYNIKI GONITW 


Gon. 1, dyst. 1800 m. nagr. 70.000 | 
zł. 1) Frezza, 2) Ozolis. 


Tot. 990, fr. 330, 330, porz. 2010. 

Gon. 2, dyst. 1600 m., nagr. 80.000 
zł 1) Espoir, 2) Senator. 

Tot. 480, fr. 330, 360, porz. 750. 

Gon. 3, dyst. 2600 m., nagr. 50.000 
at. 1) Syn Puszczy, 2) Gryka. 

Tot. 480, fr. 300, 330, porz. 690. | 

Gon. 4, dyst. 1200 m., nagr. 150.000 
zt 1) Pułtusk, 2) Iran. 

Tot. 1020, fr. 510, 690, porz. 3930, 

Gon. 5, dyst. 2200 m., nagr. „Rze- 


ki Wisły” 200.000 zł, 1) Quarry i 
Eloge teb w łeb. 


Tot. 330, 360, fr. 360, 
660. 

Gon. 6, dyst. 1200 m., nagr. 300.000 
zł. 1) Brześć, 2) Bytom. 

Tot. 510, fr. 360, 690, porz. 1320. 


390, ` porz. 


NIEDZIELNYCH 


Gon. 7, dyst. 2400 m, nagr. 60.000 
zł. 1) Bel Canto, 2) Guntur. 
Tot. 1860, fr. 680, 600, porz. 7200. 


Gon. 8, dyst. 1400 m. nagr. 60.000 
zł. 1) Davos, 2) Sigida. 


Tot. 720, fr. 580, 420, 570, porz. 


fundacji į 


1080. 


Gon. 9, dyst. 2200 m., nagr. 70.000 
zł 1) Liwiec, 2) Argentum. 
Tot. 360, fr. 360, 600, porz. 1830, 


Triple: Eapoir. Syn Puszczy, Puł 
tusk 4470, 


Syn Puszczy, 
Eloge 2010 i 4380. 


Pułtusk, Quarry, 
3310. 

Quarry, Eloge, Brześć, Bel Canto 
6380. 


Brześć, Bel Canto, Davos 11880. 
Bel Canto, Davos, Liwiec 27515. 


Pułtusk, Quarry, 


Eloge, Brześć 


ZAKŁADY WYROBÓW GUMOWYCH | 
„ Gentleman “ - „Schweikert “ 


ŁODŹ, ul 


. Limanöóowshkiego 156 


zatrudnia: 


iBŻYNIERÓW MECHANIKÓW do ruchu 
TECHNIKÓW MECHANIKÓW do ruchu 
INŻYNIERÓW MECHAKIKÓW do działa inwestycji 


(NZYKIERA CHEMIKA 


TECHNIKÓW CHEMIKÓW, TEGANIKÓW MECHANIKÓW 


Warunki do omówienia. Podania należy kierować-do Wydz. Person, 
Żakladów. Łódź, ul. Limanowskiego 155. 


EE E E E S 


2) Pabianicku 3. A. Preemysin 
pod Łodzią 


Ca AE, 


wodoodporne, jak 


KATOWICKIE ZJEDNOCZENIE 


w  Welnowcu, 


Kr 3466-9 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU ORGANICZNEGO 


w ŁODZI, ui. SIENKIEWICZA fir. 55 
zatrudni natychmiast; 
INŻYNIERÓW CHEMIKÓW ewent MAGISTRÓW CHEMII 


w PODLEGŁYCH ZAKŁADACH. 
i) Państwowe Zakłady Przem. Chemicznego „BORUTA w Zgierzu 


Chemicznego w Pabianicach 


3) Zakłady Przemysłowe „BORYSZEW“ pod Warszawą 


4) Sztandurowa Fabryka Chamiczna Pólłubrykutów Orqganicz- 
nych „ROKITA“ pod Wrociawiem 
oraz w SAMYM ZJEDNOCZENIU, 


Oferty 2 życiorysem składać należy w Wydz. Person. Zjednoczenia 


(mieszkanie zapewnione) 


Kr 3465-0 


l 


PE m | 


Płaszcze ugunione damskie i męskie, Kurtki 
kanadyjki peleryny orsz wsżelkie artykuły 


również odzież ochronną 


dostarcza po niskich cenach fabrycznych 


„Wytwórnia Odzieży was 


Gliwice, ul. Kaczyniec 30, tel. 40-93 fir 34-770 


az O ZAWRACA 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 
pow. Katowice i 


ogłasza! 


przełury publiczny 


na sprzedaż smmochodów ciężarowych, osobowych i 1-go motocykla zakwalifiko” 


wanych przez Wojewódzki Komitet 


Kwalifikacyjny do wycofania: 


ciężarowe: 2— półcięż. marki Standard — trójkołowe 


1 s; ao Goliath 
2— 5 ton m 

osobowe: 1 marki Opel-super 4 cyl. 
1 „  ŚStudebacker 4 ,, 
3 144 e Taia Ke; 
paz am ZEÓF 4, 
1 "n Dodge 4 ti 
Wo TACTO ly 

moqocykli 1 „  Żundapp 200 emś 


— trójkołowy 
Henschel — na gaz drzewny 


Przetarg odbędzie się dnia 15 października br. s godz. 9:6] w Welnowcu 


przy ul. 


Kościuszki 13 na placu przed Wydziałem Transportowym 
Osoby chcące przystąpić do przetargu ustnego 

w kwocie 3.000 zł na samochód, 1.000 zł na motocykl 

Zjednoczenia Przemysłu Węglowego w Welnowcu. Wymienione 


winny złożyć wadium 
w kasie Katowickiego 
samochody s} 


dò obejrzenia w dniach od 11 do 14 października br. w godzinach urzędowych 


od godz. 8 do 16-tej. 
Bliższych informacji udziela 


Wydział Transportowy Katowickiego 
czenia Przemyslu Węglowego w Welnowcu ul. Kościuszki 13. 


Zjedno- 
Kr. 3490-1 


Wychowanie fizyczne i s 


POLSKA ZWYCIĘŻA CSR 
NA ŻUŻLU 75:73 


Na nowowybudowanym torze żu 
żlowym, odbył się w Warszawie 
międzypaństwowy mecz motocyklo 
wy na żużlu pomiędzy reprezenta- 
cjami Polski i CSR. Mecz połączo 
ny był z uroczystym otwarciem to- 
tu, którego dokonał Dyrektor 
GUKE inż. Kuchar,  wygłesza- 
jąc okolicznościowe „przemówienie. 


i Prócż niego głos zabrał prezes RKS 


SKRA poseł dr Zajączkowski. 

Zawody poprzedziła delilada mo 
tocyklistów, po eżym gości przywi- 
tał prezes honorowy PZM dyr. Aska- 
nas. W imieniu diużyny CSR od- 
powiedział prezes Autoklubu Czecho- 
słowacji Titl. 

interesujące to spotkanie wygra 
li Polacy w stosunku 75:73, sprawia 
jąc tym miłą niespodziankę lieznie 
zebranej publiczności (ok. 15 tys. 
widzów). 

Czesi byli zawodnikami bardziej 
rutynowanymi, ale Polacy przeciw 
stawili im brawurową i ambitną 
jazdę. Najlepszym z Polaków był 
Smoczyk, który wygrał wszystkie 
swoje biegi W pierwszym biegu 
Smoczyk ustanowił rekord toru wy 
nikiem 1 min. 29 sek. co daje prze 
ciętną 64.9 km/godz. Rekord Polski 
należy do tego samego zawodnika 
i wynosi 76,3 km/godz. 

Z Czechów najlepiej jechał Ha- 
velka. Do 13 biegu prowadzili go- 
ście jednym pkt, w 14-ym było 
64:64. W przedostatnim Polacy zdo 
byli przewage 2 pkt. 1 nie oddali 
jej w biegu ostatnim. 

Ogółem odbyło się 16 biegów na 
dystansie 1600 m. W każdym stat- 
towało dwóch Czechów i 2 Pola- 
ków. 

Wyniki techniczne: I — 1. Smo- 
czyk (P), 2. Havelka (©), II — 1. 
Seberka (C), 2. Vanek, (C), IH — 1. 
Spinka (C), 2. Wrocławski (P), IV. 
— 1. Havelka (C), 2. Siekalski (P), 
V — 1. Smoczyk (P), 2. Siekalski 
(P), VI — 1. Wrocławski (P), 2. 
Vanek (©) VII — 1. Jankowski (P), 
2. Fiala (©) VIII — 1. Smoczyk (P), 
2. Havelka (C), IX — 11. Krakowiak 
(P), 2. Vanek (C), X — 1. Smoczyk 
(P), 2. Splnka (C). XI — 1. Havelka 


(C), 2. Kołeczek (P), XII — 1. Jan 
kowski. (P), 2. Seberka (C), XIII — 
1. Smoczyk (P), 2 Krakowiak, (P). 


[XIV — 1 Spinka (©), 2. Havelka 
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(©), XV — 1. Siekalski (P), 2. Ka- 
dlee (C), XVI — 1. Spinka (C), 2. 
Jankowski (P). 


DRUGI DZIEŃ ZAWODÓW 
LEKROATLETYCZNYCH 
W BUKARESZCIE 


W/ drugim i ostatnim dniu zawodów 
w Bukareszcie Polacy spisali się nieco 
gorzej niż w sobotę. Panie wypadły le- 
piej od mężczyzn. Bregulanka w rzucie 
kulą zajęła drugie miejsce doskonałym 
wynikiem 12,12 m. a Dobrzańska pierw 
sze w dysku wynikiem 39,21. Zatopek 
zdublował Kielasa, który pobiegł bar- 
dzo słabo i uzyskał czas 83:07,6. Za- 
wiódł Łomowski, który zajął w rzucie 
dyskiem czwarte mlejsce rzutem 44,59 m. 

Wyniki drugiego duta zawodów. Męz 
czyżźni — 400 m. płotki: 1. Kiss (Rumu 
nia) 54,7, 2. Lomboss (Węgry) 55,0. 200 
m: 1. Lupsa (Rumunia) 22,2, 2.Lipski 
(Polska) 22,6. Dysk: 1. Klics (Węgry) 
49,29, 2. Kulicky (Wegry) 47,38. 

1.500 m: Garay (Wegry) 3:34,2, 2. 
Cevona (CSR) 3:57,5. 

wzwyż: 1. Soetet (Rumunia) 1,90, 2. 
Tonko (CSR) 1,83. Zwoliński (Polska) 
zajął piąte miejsce wynikiem 1,70. 

10.000 m: 1. Zatopek (CSR) 30:03,6, 
2. Szilagy (Wegry) 31.01,0. 

Kobiety — 200 m: 1. Mertin (We- 
grey} 262, 2. Slornczewska (Polska) 
26,7, 3. Gębolisówna (Polska) 28,0. Ku 
la: 1. Komarkova (CSR) 13,20, 2. Bre- 
gulankā (Polska) 12,12. W dal: 1. Gyar 
matti (Wegry) 3,58, 2. Emst (Rum.) 
5,3t, 3. Nowakowa (Polska) 5,26, 4. 
Moderówna (Polska) 3,26. 

Dysk: 1. Dobrzańska (Polska) 39,21, 
9. Josza (Węgry) 37,08, 3. Stachowicz 
(Polska) 36,35. 800 m: 1. Zubsk (We- 
gry) 2:21,5, 3. Treybal (Rum.) 2:23,3. 
Piąta była Cieślikówna (Polska). 


WISŁA ZWYCIĘŻA RUCH 
POLONIA REMISUJE Z WARTĄ 


Niedziela ligowa nie przyniosła 
właściwie niespodzianek. 

W Krakowie Wisła wygrała za= 
służenie z Ruchem 3:1 (1:0). Chorza 
wianie zagrali słabiej niż zwykle. 
Wisła nie poniosła w drugiej run- 
dzie żadnej porażki 1 jest bardzo 
poważnym kandydatem na zającie 
pierwszego miejsca w lidze. Bram- 
ki dla zwycięzców zdobyli Gracz, 
Kohut i Mamoń, dla Ruchu Prze- 
cherka. 

W Warszawie Polonia  zremiso= 
wała z Wartą 0:0. Gra była bardzo 
słaba i nieciekawa. Dobrze zagrali 


S-ka Akc. „CERATA* w Warszawie 


Fabryka “CERATA" - Wojciechów 


porzukuje: 


inżyniera chemika 
inżyniera mechanika 
technika chernihka 
hierownika finansowego 


Warunki do omówienia. Podania należy kierować do Wydz. Person 
Fabryki „CERATA”, Wojciechów k/Kamińska. 


KOWNA YNY 
Fabryka Wyrobów Gumowych „ KAUCZUK" 


w Bydgoszczy, ul. Toruńska Nr. 155 


POSZUKUJE: 


I INŻYNIERA luk TECHE(KA MECHANIKA na stanowisko 


kierownika ruchu 


Warunki do omówienie, Podania 


Personalnego Fabtyjki 


nnn a A AR 


PRZE 


BREK, i S w W-wie, ul. Dworska 29 


1 INŻYMIERA lub TECHHIKA MECHANIKA do działu inwestycji 
1 INŻYKIERA Inh TECHNIKA CHEMIKA 


k. Kamińska poczta Gomunice 


Kr. 3467-0 


mi) 


lire 


należy kierować do 


TARG 


oglasza przetarg nieograniczony ita wy- 


Wydziału 
Mr 3434-0 


konanie posadzki ksylolitowej w hali Narzędzłowni. 


Podkładki przetargowe można otrzymać jak również zasięgnąć bliższych 


Wydz. Budo 


informacyj na miejscu w 


wl, 


Oferty w zapieczętowanych kopertach z napisem „Oferta na wykonanie 
posadzki ksylolitowej w hali Narzędziowni PFK. I S. ul, Dworska 29, należy 
składać w Sekretariacie Dyrekcji do dnia 2 października 48 r.godz. 12.00. 

Do oferty należy dolączyć kwit na opłacone w kasie PLK. í $. wadium 
w wysokości 2 proc. ogólnej sumy kosztorysowej. 

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 8 paźdz. 48 r. godz. 12.30. 

Dyrekcja zastrzega sobie dowolny wybór oferenta jak również unieważ- 


nienie przetargu bez podania motywów. 
zem Zm MH 


Przetarg nieograniczony 


i Kr. 3486-1 


=- — 


Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego — Biuro Budowy Zä- 
kładów Włókienniczych w Łodzi ogłasza przetarg nieograniczony ña Wy. 
konanie montażu kotia w Państwowej Fabryce Sztucznego Jedwablu Nr. 1 


w Tomaszowie > Maz. 


Szczegółowe warunki przetargowe, druki ofertowe I informecjë im<żna 
otrzymać w B.B Z. Wł, w Łodzi, ul Sienkiewicza 47 I tam też należy 
składać lub nadsyłać oferty w terminie do dnia 4 października 1048 r 


do godz. l2=tej. 
Oiwarcie ofert nastąpi w dniu 
min. 15. 


4 października 1048 r. o godz, 12-tej 
Kr. 3474-0 


g 4 


obaj bramkarz 
fensywne. Ataki obu nie 
wykorzystały wi - 
mentów do zdob 
nia grała z dwoma 
czyńskim i Szcze 
ZZK wygrał w En — 
nowią 2:0 (2:0). Żwy 
poznańskiej pew i 
na obcym tereni 
Tarnovii która ty! 
potrafi być giaź 
Warszawska I 
Łodzi tamtejszy W 
Tylko do przerw] 
wiali opór nap 
przerwie inicj 
ce drużyny i 
mógłby być znacznie 3 
nie indoiencja strzał ir 
szawBkiego. 
Polonia Byten 
anym boisku © 
cięte) walce W 
(1:1) dla Craco 
Rymer wyguz: 
ŁKS-em 2:0 (1:0; 
czu było cwentua'ne 
ligii Gre vyła 
na słabym poziomie 
W Chorzowie i 
aoko krakowalką Gar - 
sunku 6:0 (2:0). ł ; 
wrócili zdaje sis 
pierwszej rundy 
barnia nator 
niżej w dół t 


we 


11 


W BILKU W 

O wejście ûn 173 
pokonała na bc 
wie miejscowy : ł 
3:2 (1:2), kwalifizując 
cydowanie do ekstri 
polskich. 

W Czestochowie 3 ła 
niespodziewanie z Fe wW 
identycznym stosum: 
ciągu niewiadomo kl BO 
obok Lechii wejdzie zej 
ligi. 

Gwardia 
boksie, W Gdańs 
łowy mecz botserskj : 
GOZB, pomiędzy Gwa 
nią. Wygrała zasłużeni 
8:7. Najciekawsza 
Antkiewicz z Kumaci 
dże  lekluej, w której [e 
pokonał przeciwni 
pkt. 

Polonia bije Legis 10:50 W 
pięściarskim 0 m 
A okręgi warszawski 1a 
pokonała Legię 10:6. W aa 
Połonii walczył Saf’ 
zmusił do poćdaria sią 
Olszewskiego. 

Old boye Warszawy s 73% 
z Gdańskiem. Na slad gütj- 
kim we Wrzeszczu owi lą m 
old  beyam 


bu 


"=> 


pree 
Aer 


piłkarski pomiędzy 
Warszawy i Gdałsl 
odnieśli zawodnicy Wulszówy w 
stosunku. 8:2. Bramki: dia 7 PCZ- 
ców zdobyli Frzeždmedii 3 < 
ski 2; .Scchdn..Wypijawssi » Esere- 
paniak po 1. Dia Gå BINOE- 
cki i Gazur. 
Amerykanie Opusz ; D zy 
ków do zawcdów. PodGz ] cza 
go bankietu w 7 ra ai 
Klubie Tennisowzr : ar 
ku, mji. James G rd. nd zt 
ı gubernatcra Jap mii Aon Tut" Ar 
thura) oświadczył, że wig) a 
leniu jego zwieczchy'k i Ay 
.giacze teniaowi, którzy u o 
występowali w obronie | t- 
go krału w, pucharzc 

minu, Iumasac i F ce 
będą dcputzrezeni do - 
grywek międzynarocy: 

tyce. 

„KASK TÓW OM 

nat ładu uw: Blason: i 
"PIT? DHA FUE f 

Państwowe Jaktady w ji 
zatrzdma aatythmigst | 
KIEROWNIKA Biura Fi i i 
KIEROWNIKA Odä mi 
go lekkich robót. i 
INZYNIEROW. TH: 3 
BLARZY, , 
SLUSARZ*"  narzej ` j 

STOLARZY na | : pře 

cyzvine, f 

FREZENOW ry 7 

KIEROWNIKA Pli y - 

Warunki w/g | s 4 

mieszkanie kas: ; 

ne. Podania wraz u s - 

rować: iuro -ś alto i 

Mielec, MI i | 
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giz [MESCN 
PRAWI... 


„ŻE W BARDZO DZIWNY SPO 
SÓB układano nową kostkę na daw 
nym międzytorzu w Al. Zieleniec- 
kiej, gdzie usunięto przed kilkoma 
dniami szyny tramwajowe. O ile 
stara kostka jest dobrze ułożona, o 
tyle nowa nawierzchnia przypomi- 
na raczej kocie łby Grójca czy 
główną arterię Lubartowa. A prze 
cież można dobrze ułożyć kostkę, 
jeśli tyle nowych ulic ma równą na 
wierzchnię. Dlaczego wię: najbar- 
dziej (bez przesady) obciążona ru- 
chem kołowym ulica ma najgorszą 
kostkę w Warszawie — trudno od- 
gadnąć 

..Ż5E MIMO WIELOKROTNYCH 
ZAPOWIEDZI, mimo wystawienia 
nowej budki na skrzyżowaniu Mar 
szałkowskiej z Alejami od roku 
bezmała nic już nie słychać o bu- 
dowie świetlnej regulacji ruchu w 
tym punkcie Warszawy. Ponoć mia 
ło ono powstać sumptem Miej- 
skich Zakładów Komunikacyjnych, 
jako drugie ogniwo wielkiego łań 
cucha nowoczesnych urządzeń sygna 
lizacyjnych, fundowanych przez róż- 
ne miejskie instytucje. Elektrownia 
swoje zrobiła przy BGK, MZK tyl 
ko zapoczątkowały, a poźniej spra 
wa ucichła Ani jedno skrzyżowa- 
nie nie doczekało się świateł. A ty 
le się stale mówi o wielkomiejsko- 
ści Warszawy... 


267. Str. 8. 


Bajeczne lanie prasy 
4 bramki i 120 tys. na odbudowę stolicy 


Bajeczne lanie jakie sprawił w 
niedzielę Zarząd Miejski warszaw 
skim dziennikarzom w grę, zwaną 
potocznie  footballem, na długo 
przejdzie do historii znakomitych 
spotkań sportowych stolicy. Raz 
wreszcie municypalność stołeczna 
nogami swych najznakomitszych 
przedstawicieli odegrała się wspa- 
niale na prasie, raz miała prawo 
bezkarnego kopania naszych po 
łydkach, goleniach i kostkach. 

Przerżnęliśmy 4 magistratem 4:0, 
a klęska prasy byłaby większa, gdy 
by nie występujący po przerwie 
znakomity nasz bramkarz, red. Ró 
życki z PAP, który obronił jedena 
stkę „kaczek“ od dużo większej po 
rażki. 

Spotkanie, poprzedzone uroczy- 
stym otwarciem stadionu miejskie 
go i kilkoma konkurencjami lek- 
koatletycznymi (tym razem auten- 


Osłatnia niedz 


tyczni sporiowcy!), rozpoczęło się 
ipod znakiem teatru. Wprawdzie 
drużyna Zarządu Miejskiego nie za 
(produkowała niczego (po za oczy- 
wiście kopaniem piłki), za to dzien 
nikarze wyprowadzili żywą kaczkę 
„(specjalnie czynnego udziału dalej 


sarski dla własnego bezpieczeń- 
stwa włożył bokserskie rękawice, 


,1 wraz ze swym kolegą z obrony, 
trzymał na smyczy psa. Zapowia= 
dało się groźnie, gdy dwa wielkie 
kundle (wilk i buldog) rwały się na 
obronie dziennikarzy do piłki, groź 


nie szczerząc kły. Szybko je jednak 
sprowadzono z boiska i tutaj nale 
ży szukać przyczyn porażki prasy. 

Obok 120 „kawałków“ na odbu- 
dowę Warszawy, mecz przyniósł 
ponadto dużą ilość zapoznanych ta 
lentów, o których pokrótce prag- 


iela od ruzowywania 


wypadła impon jaco 


W dniu 26 b. m. już od wczesnych 
godzin rannych tysiące mieszkańców 
stolicy stanęlo do pracy przy odgru- 
zowywaniu miąsta. Ostatnia niedziela 


września w porównaniu do niedziel 
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Odbudowa Królikarni 


z 


z ean. 


Starą Królikarnia przy ul. Puławskiej zaczyna się już odbudowywać. 
Ładny pałacyk miał ponoć kiedyś odegrać wielką rolę w Warszawie, 
kiedy to pewien włoski spekulant zbudował go, by później sprzedać 


budynek królowi Poniatowskiemu, gdy ten biedził 


się z osuszaniem 


Łazienek. Gdyby projekt hochsztaplera się udał, możebyśmy nie oglą- 
dali nigdy pałacu Łazienkowskiego a właśnie w Królikarni odbywa- 


łyby sie słynne obiady czwartkowe. 


Rys. M. S. 
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Bziś w stolic 


Wystqwv 


NARODOWE: Galeria ma- 
larstwa polskiego i obcego. Wystawa 
sztuki średniowiecznej. Wystawa Mło- 
dzieży Pracującej. Fotoreportaż „War- 
szawa". 

KLUB MŁODYCH ARTYSTÓW I NAU 
KOWCÓW (ui. Królewska 13): Wystawy: 
„Nowoczesna Fotografika Polska“ oraz 
„Grafika Tadeusza Kubałskiego'* (Bru- 
ksela). 


MUZEUM 


Teatry 


TEATR POLSKI (Karasia 2): o godz. 19 
„Fantazy. 


TEATR ROZMAITOŚCI  (Marszatkow- 


Ska 80): o godz. 19 „Lord Jim“ Conrada, 
PLACOWKA (Królewska 13) godz. 19 
„Krwawe Gody". 
TEATR MAŁY (Marszałkowska 61): 
o godz 19 .„„Powrót*. 
TEATR POWSZECHNY (Zamotsklego 
20): o godz 19 Candida“ Shawa À 
TEATR NOWY "Duiawska 39): o godz. 
19 „Porwanie Sabinek*. 
TE 1 z ayota 1% 
godz. 19 „Seans' N. Cowarda. 
COMOEDIA (Szwedzka 2: o godz. 19 
„Paciag widmo“ i 
TEXT" I*"NI u! Polna 25): o godz 
15 i 19.30 „Nitouche“. 
TEATR DZIECI WARSZAWY (YMCA) 


chwilowo teatr nieczynny. 

SALA YMCA (Konopnickiet 6) godz.: 19 
„Zabusia“ oprócz czwartków. 
WRÓRBFLER WAr">*wg"P 
towska 98): rewia „4:1“, pocz. 17.30 i 
19.30; niedziele i święta pocz. 15.15. 


W mą 


ATLANTIC (Chmtetna 33): „Melodia 
serc" godz. 14, 16.30 21.30. Zw. Zaw 18 
PALLADIUM (Złota 7/8) „Zielone lata" 


Pesman- 


pocz: 1430. 1915. 2130. Zw. Zaw. WE 
POLONIA (Marszałkowska 56). 
|| oaacsią ini 


cyzja prof. Milasa“, pocz. 13, 15, 18, 
2; dla Zw. Zaw. ‘i 
STYLOWY (Marszałkowska 112): ..Wa- 


kacje“, pocz. 13, 15, 17, 2ł. Zw. Zaw. 19. 
AKTUALNOSCI Nr. 1 'Marszałknwska 
112): Nowy program nr. 46, pocz. seansu 


o godz. 11. 

SYRENA (Praga. Inżynierska 3: 
„Krążownik Wareg“, pocz. 15, 17, 21. 
Zw. Zaw. 19. niedz. i święta 13. 
TĘCZA Suzina 4): „Wieczna Ewa“, 
pocz. 15, 17, 21. Zw. Zaw. 19, w niedz. 


i święta 13. 
Radio 


W dniu 28 bm. (wtorek) usłyszymy 
m. in. następujące audycje: 

12,04 Dz. południowy; 12.25 Antoni 
Dworzak, Kwartet smyczkowy F-dur; 
12.45 Poradnik dla wsi; 13.00 Konc. 
rozrywkowy; 18.45 „Piotr Czajkowski 
—]I aud. zcyklu „Kompozytor Ty- 
godnia" z płyt; 15.30 Aud. dla dzieci; 
1550 Skrz. og.; 16.00 Dz. popołudnio- 
wy; 16.20 „Odbudowa Uniwersytetu 
Warszawskiego“ pog.; 16.32 Konc. po- 


pul.: 17.00 „Kulisi“. słuch.: 18.00 Mó- 


wi Wystawa Ziem Odzyskanvch: 18.03 
„Ulubione melodie" ;18,45 „Jak zosta- 
łem pisarzem“ — felieton: 19.00 Muz. 
rozrywkowa z płvt; 19.30 ..Emancy- 
pantki* powieść; 19.45 Jan Brahms — 
IV symfonia e-moll op. 98: 20.35 Pie- 
śni polskie; 21.00 Dz. wiecz.; 21.40 
W rocznicę I Międzynarodówki. pog.; 
21.50 Skrz. techn.: 22.00 Muz. tanecz- 
na z płyt; 28.00 Ostat. wiad.; 23.10 
Muz. taneczna z płyt: 2730 Hymn, 


WARSZAWA II 

14,44 Konc. życzeń; 17.00 .„Mozaika. 
muz.'; 17.40 Muz. poul. z płyt; 17.55 
Utwory  charaktervystyczne muzvki 
programowej z płyt: 18.05 Aud. dla 
dzieci: 18.20 „Muz. dla wszystkich” z 
lyt: 19.00 Wiad. dz. radiowego: 1930 
Nowoczesna muz. taneczna; 19.15 
„Odkrywamy nasze miasteczka"; 20.20 
Muz. taneczna; 21.00 Dz. wiecz.: 2150 


„Dee Muz. popul. z płyt: 22.02 Hymn. 


SŁON w bańce od mleka? 


Opowiada o tum 39 numer „Świerszczyka” 


z dnia 26 września. Kupicie vo we wszystkich 


| ksiecarniach t kioskach. 


Rr 3470-0 
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najbardziej impo- 
masowego u- 
odgruzowy- 


ubiegłych wypadła 
nująco pod względem 
działu ludności w akcji 
wania. 

Również i organizacja dostarczenia 
sprzętu i taboru na ogół nie zawio- 
dla. 600 osobom — pracownikom War 
szawskiego Urzędu. Wojewódzkiego 
oraz członkom prezydium Warszaw- 
skiej Rady Narodowej, pracującej w 
Alei Niepodległości oraz na ul. Odyń- 
ca, Zarząd Miejski przydzielił 40 fur- 
manek. 3 — 4-tonowe wozy ciężarowe 
ładowano tu w przeciągu 20 — 30 
minut. Nieco gorzej wyglądała praca 
pracowników Min. Kultury i Sztuki, 
którzy obrali sobie jako teren ul. Nar 
butta. Do pracy stawiło się ponad 
100 osób, podczas gdy Zarząd Miejski 
przydzielił zaledwie jedną furmankę do 
wywózki. Min. Skarbu odgruzowywujące 
teren pod siedzibę główną Ministerstwa 
przy ul. Czackiego pracownikom depar 
tamentu budżetowego, prócz 4 samo- 
chodów ciężarowych przydzieliło nawet 
kombinezony robotnicze. 

Wraz z ludnością cywilną stanęla 
do pracy i wojsko. Plac Zwycięstwa 
odgruzowywało 240 pracowników Do- 
wództwa Okręgu Warszawskiego, pracu- 
jąc na dwie zmiany. Dysponowali oni 
własnymi 10-cioma samochodami cię- 
żarowytmi. 

Gros robót koncentrowało się na 
Starym Mieście. Wąskie uliczki „Sta- 
rówki" i Rynek odgruzowywali pra- 


cownicy Min. Zdrowia 220 osób, 
Min. Żeglugi (80 osób), pracownicy 
kancelarii Cywilnej Prezydenta R. P. 


i biura Kontroli Rady Państwa (300 
osób) oraz ORMO-owcy z Pruszko- 
wa i członkowie Związku Zawodowe- 
go Literatów. Pracownicy Min. Admini- 
stracji Publicznej odgruzowywali plac 
Dąbrowskiego. 


Dawny teatr domem m 


już w meczu nie brała), red. A. Pi, 


red. Zdżarski taskał wielki parasol 


nąłbym opowiedzieć. Zacznijmy od 


naszych znakomitych przeciwni- 
ków. 
Wprawdzie prezydent miasta 


stchórzył i nie zjawił się w bram 
ce magistrackiej, za to stawili się 
wszyscy trzej wiceprezydenei, z któ 
rych p. Edwardowi Strzeleckiemu 
rokujemy wspaniałą karierę piłka 
rza. Mimo pokaźnej tuszy grał on 
przez pierwsze 25 min. na obronie 
z takim poświęceniem, jakgdyby 
miał zamiast z piłką, do czynienia 
z ministerialnymi okólnikami. Rów 
nie dzielnie się spisywał inż. Be- 
niger. który tego dnia miał podwój 
ną „klake“. Wśród pracowników 
Elektrożyni, gdzie dawniej „dyrek- 
torował* | z MZK, których orkie- 
stra grała na stadionie. 

Z zespołu dziennikarzy wyróżnić 
należy przede wszystkim red. M. 
Kafla, szefa wyszkoleniowego związ 


ku, który jako środek ataku, mimo, 


imponującej tuszy i ilu tam krzy- 
żyków na karku, dzielnie sobie po 
czynał z piłką, kopiąc ją zresztą po 
raz pierwszy w życiu dopiero w 
drugiej połowie gry (W pierwszej 
nie zdołał do piłki w ogóle dotrzeć). 
Po za bramkarzem jasną stroną na 
szej jedenastki był jeszcze red. S. 
Lewandowski z PAP. lewoskrzyd- 
łowy napadu. Zabrakło niestety w 


ldrużynie takich poteg n'tkarskich, 


jak red. S. Bańkowski z PAP (rów- 
nież doskonały brydżysta) i red. 
Muszałówna z „Życia”*, długoletnia 
dziennikarka sportowa. 

A oto smutna historia bramek. 
Przed przerwą pierwszą bramkę 
zdobył dyr. Marzec, szef wydz. ad- 
ministracji, drugą z karnego szef 
personalny, dyr. Bartoszewicz. Po 
przerwie trzecią bramkę wbił pra 
cownik miejski p Bednarek, o któ- 
rym krążyły wieści, że w sobotę 
otrzymał tygodniowe zwolnienie le 
karskie z pracy. Ostatnia bramka 
wpadła ze strzału dyr. Wujka, któ- 
ry efektowną „bombą“ ustalił wy 
nik dnia — iak to się potocznie bi 
sze w sprawozdaniach sportowych. 

Zawody prowadził stary piłkarz 
Polomii, inż Tadeusz Grabowski, w 
stosunku do którego nie wysuwa- 
my żadnych zarzutów, po za może 
jednym: że nie adgwizdał wcześ- 
niej końca meczu, gdy do naszej 
bramki wpadały piłki. 

Na zakończenie jedna merotycz- 
na uwaga. Wynik meczu, tak skan 
daliczny dla naszych barw. przypi 
sać należy również temu, że w re- 
prezentacji prasy nie było żadnego 
dziennikarza z działów miejskich. 
Co może wiedzieć kolega ze sportu, 
polityki, czy działu krajowego, lub 
gospodarczego o słabych miejscach 
magistratu? Na przyszły rok zagra 
my mv. którzv znamy stołeczną mu 
nicypalność jak własne dziesięć pal- 
ców. I wtedy zobaczymy kto wysra, 

(ms) 


jeszkalnym? 


Brudy, szczury i gnojówka na scenie 


Prawe skrzydło parteru upatrzy 
ło sobie na składy przedsiębiorstwo 
„Beton - Stal“, więc kilku robot- 
ników przystąpiło do obmurowania 
wszystkich otworów cegłą. Fronto 
we wejście prowadzi do hallu, 
gdzie przy ścianach  przechowały 
sie w stanie mało zniszczonym ka 
sy. a nawet napisy, na jakie miej- 
sca sprzedawane były w nich bile 
ty. Na pokrytych farbą olejną Scla 
nach widnieją napisy „Paleme 
wzbronione!“ Nie wiele to pomogło, 
gdyż właśnie cały gmach, łącznie 
z obszerną widownią i sceną od do 
łu do stropów został wypalony. Oca 
lała tylko lewa klaika schodowa. 
Na drugim piętrze, uwiązane za 
nóżki sznurkiem do balustrady, wy 
grzewają się w słońcu į grzebią w 
popiele i śmieciach pstre kury. Do- 
wodzi to. że ktoś tu musi mieszkać. 
Przy końcu korytarza ocalały drzwi. 
Pukamy. Rozlega się ujadanie psa 
i po chwili wychodzi starsza, zbie- 
dzona lecz przyzwoicie ubrana ko 


bieta, zaskoczona i zdziwiona wi- 
zytą. 

Jak się okazuje. jest to dawna 
statystka tych ruin — onseiś teatru 


im. Wojciecha Bogusławskiego. 

W czasie późniejszym teatr prze 
mieniono na Kinematograf Miej- 
ski. 

We wrześniu 1939 roku padła na 
teatr. przebita strop i wzniec'ła no 
żar bomba lotnicza. Ogień strawił 
doszczętnie wszystko. Ocalała tyl- 
lko ta jedna klatka. W przerobio- 
jnych na mieszkania ubikacjach mie 
szka obecnie 5 lokatorów. Ruiny 


|pazostają pod administracją Zarzą 
du Miejskiego, a iokatorzy „ubika- 
cji“ płacą komorne i podatki. 

Nie korzystając z żadnych wy- 
gód, lokatorzy ci, jak stwierdziliś- 
my, wyrzucają śmiecie i wylewają 
brudy wprost na odcinek byłej sce 
ny. W wyniku utworzyła się tu 
cuchnąca gnojówka, której wyzie- 
wy zatruwają powietrze. Z uszczel 
nionych smołą stropów okserwowa 
liśmy z góty harce szczurów, któ- 
re wesoło przeskakiwały przez ster 
ty śmieci i pokrytych rdzą, powy- 
ginanych konstrukcji żelaznych. 

Ruiny niszczeją, aczkolwiek po- 
dobno istnieje projekt odbudowa- 
mia tego teatru, który stanie tuż 
przy budowanej obecnie trasie 
W—Z Front budynku wygląda tak, 
jakby jego wnętrza wcale nie zo- 
stały wypalone. Nie wiadomo jed- 
nak, czy i kiedy władze miejskie, 
opiekujące sie tymi ruinami, wsta 
wią do budżetu odpow'ednie kredy 
ty jeżeli nie na odbudowę, to bo- 
daj na 7abezpieczenie. (KeR) 


Rozpoczęte w bieżącym sezonie 
budowlanym prace nad odbudową 


posuwają się szybko naprzód. W 
grudniu br. przewiduje się odda- 
nie do użytku oficyny, co częściowo 
już zaspokoi potrzeby organizacji. 

W najbliższym czasie odbędzie 


się posiedzenie Komisji Odbudowy 
Domu Technika, która ustali pro- 
gram dalszei budowy na terenie pa 


Domu Technika przy ul. Czackiego | 


f- p m 
Nie na siię! 

— Jiii, takalo na nic — powiedział 
kiedyś pewien facet, kiedy siedziałem 
pierwszy raz w życiu na motocyklu. — 
Jak się włącza bieg, to trzeba zmniej- 
szyć obroty. Na silę nie da rady wrzu 
cić — irzeba sposobem! 

Jstolnie miał rację. Przekonałem się © 
tym niebawem. 

Potem jeszcze wielokrotnie różni lu- 
dzie w różnych okolicznościach mówili 
mi lo samo: 

— Nie na silę — sposobem! 

J zawsze mieli racje. 

Nie dalej, jak wczoraj to samo po- 
wiedział mi Miecio, kiedy zmarnowałen 
20 zapałek, żeby zapalić papierosa, a po 
tem zacząłem znęcać się nad pudeł- 
kiem w sposób zupełnie pierwotny ti 
niekulturalny, 

Nieslety Miecio znał jedynie pod- 
stawową zasadę (nie na siłę!) nie znał 
natomiast sposobu. 

Jak mianowicie należy zapalać zan 
palki, żeby osiągnąć petne zadowole- 
nie i zamierzony rezultat, 

Spoosób ten zna jednak zapewne Dy- 
rekcja Polskiego Monopolu Zabałczane- 
go. Wydaje mi się też, że warto ten spo 
sób spopularyzować i udosiępnić t. zw. 
szerokim rzeszom. 

Krótki podręcznik byłby najżyczli- 
wiej przyjęty. Czemu więc nie został 
dotychczas wydany? 

Proponuję chwilę zastanowienia, 

Bo z l. zw. klientelą trzeba też po- 
stępować łagodnie i umiejętnie. 

Nie na siłę. 

Nie na drandę! 


MEGAN. 


Zbieramy trzy razy więcej 
na othudowę Warszawy 


Zbiórka na odbudowę Warszawy 
zdobywa w tegorocznej akcji wrze 
śniowej rekordy powodzenia i uzy 
skuje każdego dnia znaczne sumy. 
W porównaniu z wrześniem ub. r. 
średnie dzienne wpływy wzrosły 
prawie trzykrotnie. Gdy w 1949 r. 
we wrześniu wpływało nieco powy 
żej 2 miln zł, obecnie dzienna 
kwota dochodzi do 6 miln. zł. Ogó 
łem w ciągu trzech ub, tygodni ze 
brano przeszło 125 miłn. zł. W tym 
samym okresie zeszłego roku wpły 
nęło 43 miln. zł. 


Otwarcie stacji 
Pogotowia Ratunkowego 


Wczoraj o godzinie 9.30 rano, w 
obecności przedstawicieli Minister 
stwa Zdrowia i władz miejskich od 
było się uroczystę otwarcie nowej 
stacji Pogotowia Ratunkowego, któ 
ra mieści się w odbudowanym gma 
chu przy ul. Hożej 56. Po okolicz- 
nościowych przemówieniach, odsło 
nięto tablicę pamiątkową, treść któ 
rej omawia historię powstania, roz 
woju i reaktywizacji tej pożytecz- 
nej intytucjł. 

Warszawskie Pogotowie Ratunko 
we nigdy dotąd nie posiadało tak 
nowccześnie urządzonej stacji, któ 
ra dysponuje szpitelikiem dla 30 
ciężko chorych pacjentów. Dotych- 
czas usługi Pogotowia ograniczały 
się tylko do udzielenia pierwszej 
pomocy, po czym chory odwożony 
był do jednego ze szpitali stołecz- 
nych. Obeonie ciężej poszkodowani 
w wypadkach chorzy, w razie ko- 
nieczności będą na miejscu opero- 
wani przez wybitnego chirurga i w 
ciagu kilku dni krytycznych pozo- 
stawieni na miejscu. 


1 saż?ziernika 
premiery w teatrach 


W dniu 1 października w teatrze 
„Małym“ odbędzie się premiera ko 
medii francuskiej Labiche'a i Ma 
rine'a p.t. „Podróż pana Parichon*. 
Tego samego dnia Teatr Powszech 
ny na Pradze wystawi sztukę pol- 
skiej „spółki“ autorskiej Pomia- 
nowskiego i Woliny p.t. „Faryzeu- 
sze i grzesznik* czyli „Dama z wi 
nogronami'. 


| zwane mA 


Com lechnika otrzyma w grudniu of cyny 


rzystej strony ul. Świętokrzyskiej 
między Czackiego i  Mazowiecką. 
Powstanie w tym miejscu wielki 
nowy Dom Technika w którym 
znajdą pomieszczenie agendy wy- 
dawnicze wszystkich stowarzyszeń 
technicznych, sale odczytowe i audy 
toria biblioteka i czytelnia tech- 
nagma ksiegarnia, lokale klubowe 
itp. 


